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Na progu nowej sesyi,
O sytnaoyi w Wiednia i o pierwsrem po­

siedzeniu Rady państwa otrzymujemy od dwóch 
naszych politycznych korespondentów wiedeń- 
■kioh następujące listy:

Pierwszy z nioh, pisujący pod znakiem: 
„Piszą nam z Wiednia1*, nadsyła nam następu­
jącą relaoyę:

„W  pierw /zą rocznicę zamianowanie gabi­
netu teraźniejszego, mini*,ter Biliński przedsta­
wił Izbie swój drugi budżet. Pierwszy oczywi­
ście w głównych zarysach powstał jeszcze za 
rządów tymczasowego gabiaeuu hrabiego Kiel- 
mansegga. Dopiero w przedstawionym parla­
mentowi wozorai budżecie na rok przyszły za­
znacza się wyraźniej indywidualność ministra 
Bilińskiego. Zas>na za się ona bardzo słusznym 
wstrętem do wszelkiego optymizmu, a zwłasz- 
ozfi do wywoływania efektów optymistyczny oh 
za pomocą sztucznego grupowania oyfer. Przed­
tem było modą obliczać wydatki zawsze przy­
najmniej o kilka milionów niżej , n;ż należało. 
Dzisiejszy minister skarbu obi oza je jak naj­
wyżej, tak, że już nie bidzie miejeoa do ża­
dnych dodatkowych żądań w ciągu roku. Je­
żeli pomimo tego budżet przy ogromnej sumie 
blisko 700 milionów wydatków (w r. 1860 wy­
datki oałej monarchii wynosiły 300 milionów, 
ną rok przyszły wynoszą blisko miliard i 200 
milionów l) wykazuje przewyżkę pół miliona, 
świadczy to o tak świetnem skonsolidowaniu 
finansów monarchii, jakiego przed 15 laty nikt 
się nie śmiał spodziewać.

Opróoz normalnego budżetu, minister Bi­
liński proponuje założenie osobnego funduszu 
50-oiomilionowego na inwestyoye. Krytyka ten­
dencyjna i opozyoya systematyczna korzystają 
z tej propozyoyi, aby deklamować o ukrytym 
pod tą formą defioyoie. Jednakże nie ulega 
wątpliwcśoi, że wydatki na sprawy, z któryoh 
korzystać będzie dopiero przyszłe pokolenie, 
jak mianowicie koleje żelazne i regulaoya rzek, 
wszelkiem prawem powinny oboiążaó przy­
szłość ; a potem połowa nowego funduszu bę­
dzie użyta na umorzenie długu państwowego. 
W  tej mierze propozyoya ministra skarbu 
przedstawia się właściwie jako konwersya ren­
ty 4 pjsooentowej na 31/, procentową. Ko- 
rayść tej operaoyi dla państwa jest tak wido­
czną , że nie zdoła jej zaćmić najzręczniejsza 
sofistyka. -

Gdyby w parlamentach przeważał objs- 
fctywny pogląd na rzeozy, przedstawiony wozo- 
raj budżet powinienby wywołać zupełne zado­
wolenie, znacznie zwiększyć zaufanie dla mi­
nistra skarbu i doczekać się spiesznego przy- 
jęoia. Ale w parlamencie, zwłaszcza gdy nie 
istnieje zorganizowana większość, która w ga­
binecie widzi swego naturalnego przewodnika, 
interes, oh wiło wy nastrój, przesądy i ambioye 
stronnictw sprzeciwiają się obiektywnemu trak­
towaniu propozyoyi raądowych. To też już 
wozortj rozpoozęła się obstrukoyn przeciwko 
budżetowi. Pierwszy w roli obstrukeyonisty 
wystąpił młodoczeoh dr. Kaial, sprzeoiwiająo 
się niezwłocznemu odesłaniu budżetu do komi­
sy!. Wskutek tego liberum vato, budżet, za­
nim Bię dostanie do komisyi, przejdzie próbę 
„pierwszego czytania", czyli dyskusyi w da­
nym rasie pustej, słuźąoej jedynie na zmarno­
wanie o*asu, bo według regulaminu każdy 
projekt rządowy musi być przekazany komisyi. 
Chociażby więc w „pierwszem ozytmiu" wię­
kszość oświadczyła się przeoiwko budżetowi, to 
jednak przeszedłby do komisyi, a więc ta pierw­
sza dyskusya nie będzie niozem innem tylko 
obstrukoyą. Dyskusya, ta ma się odbyć na so- 
botniem posiedzeniu.

Tymczasem na porządku dziennym tego po­
siedzenia stoi jeszcze nieskończona wozoraj inna 
dyskusya obstrukoyjna, wywołana wnioskami 
nagląoemi posłów Porgoita z niemieckiej lewi- 
oy i Herolda z kluba młodoczeskiego o najnu­
dniejszej i najjałowszej ze wszystkich kwestyj 
wewnętrznej polityki anstryaokiej i niemieoko- 
ozeskiej, reduj- ająoej się w tej chwili do takich 
wypadeo^ków, j»k  ten, że władze zabroniły 
Bokołom czeskim zjazdn w nitmiuckioh Ciepli- 
oaoh i że na odwrót Niemoy w podobnych wy-

oieozkaoh nibyto dopatrują się strasznego nie­
bezpieczeństwa dla swej narodowośoi! Wdawać 
się w szczegóły tej prawdziwej guerelle alhman• 
de (kłótni niemieckiej) znaczyłoby obrażać smak 
i estetykę, Hr. Badeni, zmuszony okoliczno­
ściami, raczył długą, gruntowną i nacechowaną 
prawdziwym rozumem politycznym mową, od­
powiedzieć wczoraj na deklamaoya niemieoko- 
czeskie. Ale w tym razie wszelkie wyjaśnienia 
są daremne. Obie strony bowiem przemawiają 
jedynie do swych wyboroów, aby im się zale­
cić przed ogólnemi wyborami jako najgorliwsi 
obrońoy interesów „narodowych", a nadto obie 
strony chętnie korzystają z tego pretekstu ob- 
strukcyi parlamentarnej. W  sobotę więc odbę­
dzie się dalszy oiąg dyskusyi niemiecko-cze- 
skiej, a jeżeli się uda zmarnować tym sposo­
bem jeszcze drugie posiedzenie przed odesła­
niem budżetu do komisyi, wieloy ludzie do ma­
łych rzeozy 6. la Kaizl, Herold i Pergelt w 
swej własnej opinii niezmiernie urosną. „On 
se oroit bien habile, gu&nd on sait faire quel- 
ques difflcultei. Belle science! Tout le monde
sait faire cela" powiedział Talleyrand.*

*  *

Drugi zaś nasz korespondent, piszący pod 
znakiem „(i)“, donosi nam co następuje:

Dziś w południe zbierze się Rada pań­
stwa na ostatnią w tym peryodzie legislacyj­
nym sesyę. W  prasie objawia się pewna ma­
łoduszność, pewien nieuzasadniony skrupuł, ozy 
po sankoyonowaniu nowej ustawy wyborczej, 
które w przeszłym tygodniu nastąpiło, wolno 
jewoze i godzi się dotychczasowym mandata- 
ryuuzom z powierzonych im mandatów korzy­
stać. Najbliższe dni pokażą ozy posłowie 
tej suggestyi prasowej ulegną. Byłby to mi­
zerny konieo sześciolecia, kapitulaoya przed 
przyszłością, któraby się w pierwszym rzędzie 
na kapitulująoyoh stronnictwach pomścił*. Nie 
licowałoby to zresztą z dodatniemi dowodami 
żywotnośoi i siły, które Rada państwa w ciągu 
ostatniego roku dała. Reforma wyboroza otrzy­
mała przed kilku dniami Najwyższą sankoyę; 
obrady nad ordynacyą egzekucyjną skończono; 
nowy prooes cywilny przyjęty; reforma po­
datkowa niebawem ma się stać ustawą; ustawa 
pensyjna urzędników wessła w życie; ą obok 
tyoh wielkich prao, pierwszorzędnej doniosłości, 
staje cały szereg pomniejszyoh, ale wielce u- 
iyteoznyoh, na któryoh załatwienie lata oałe 
czekano i które dopiero się w tym roku zała­
twienia doozekały, a to n. p. uetawa o handlu 
na raty, rewizya katastru, spółek zarobkowyoh 
i gospodarozyoh, podatek od oukru, ustawa o 
inspektoraoh górniczy oh i t. d. i t. d. Oały 
ten ogromny i doniosły materyał, przerobiony 
i wyrobiony, jest pięknem świadectwem wydat- 
nuśoi parlamentu, w który ożywozy duoh wstą­
pił za przyjściem do władzy, przed rokiem rządu, 
który obieoał „prowadzić" i do tyoh rezultatów 
doprowadził. Zostawało najważniejsze, bo fun­
damentalne dla ustroju państwa zadanie: zo­
stawała ugoda z Węgrami. Dziś pokazuje się 
niestety, że isbniejąoa obeonie Rada pańitwa 
tego zadania nie spełni. Szkoda to wielka, bo 
sprawa ugodowa oo dziesięć lat wraoająoa na 
porządek dzienny, oo dziesięć lat wytwarza nie­
zdrową atmosferę polityczną, zmuszając wsku­
tek wadliwego swego pierwotnego założenia do 
ruszania samyoh podstaw i podwalin oałego 
państwowego budynku, oo dla budowy samej 
zawsze krytyozną chwilą być musi. Z tej 
atmosfery wyjść co prędzej jest naturalnem 
pragnieniem każdego, któremu dobro państwa 
na Bsrou leży.

To pragnienie ożywiało rzeo można po 
cislitawski®j ©fcronio wsEystkio mifcrodij no ozy u- 
niki. Rząd austryaoH chciał i ozuł się na 3i- 
łaoh przeprowadzenia ugody z obecną Rzdą 
państwa w freżąoym jeszcze roku. Nie ma teł 
powoda wątpić, że obecna Rada państwa chę­
tnie byłaby zakońozyła i uwieńozyła_ w ten 
sposób kończącą się kfedenoyę. To przeświadcze­
nie może byó tedy, jeżeli nie pooioohą, to za­
wsze uspokojeniem w tej ozęśń monfcrehii. Tra-

* W dowolnem tłómaozeniu: Niektórzy uważają 
siebie za zręcznych dlatego, że umieją stwarzać tru­
dności. Wielka mi to sztuka! Przecież każdy to potrafi.

dnośoi, przeszkody i zipory powstały na W ę­
grzech i na stronę węgie?ską spada też odpo­
wiedzialność zs przedłużeni obsoasgo status 
quo, Do p^symismu po stronie anstryaokiej po­
wodu stąd nie ma i płonne są obawy, a bez­
podstawne przypuszczeniu, żs ugoda w ten spo­
sób mniej korsystną dla tej strony monarchii 
byó musi. Czy dziś ozy jutro, ozy przez te, 
ozy prze* inne parlamenty zawarta, będzie ona 
musiała uwzględniać i odpowiadać pctrzsbom 
stron obu. Ale z zajściem na r&zie taj sprawy 
z po rząd.u dziennego Rtdy państwa, ziika 
r. niej w tym ostatnim okresie najważniejszy 
m menb p lityczny. Prao* parlamentarna może 
tidy pójść i łatwiej i prędiej, a koncentrować 
się będzie w załatw eniu badiotu. Dziwna, a 
przynajmniej oharrk tery styczna rzeoz, że prze- 
olw ns anawiumiu nowego budżetu, a za utwo­
rzeniem budżetowego tylko prowizoryu i  pod­
noszą się głosy z tej właśnie strony, która za 
dawnyoh lat, sBOzególnifi za ozasów Dunajew­
skiego, w j wsaelkiem choćby najkrótszom pro- 
wisoryum zamach na ken.tytucyę upatrywać 
był* zwykła! Zt tą radą, miejmy nadd-iję, 
parlament nie pó;dzis. Ohoó ugoda w bieżą­
cym roku do skutku nie przyjdzie, jest ona, 
jak bytu, kwestyą dominującą i górującą nad 
wsayitniemi. I parjament w ohwili obecnej jej 
jeszcze służyć będzL, a zasłuży się, jeżeli upo- 
wątkowaniem gospodarstwa państwowego, t. j. 
budżetu sprawi, że prred przyszłam parkmen- 
ternem forum ugoda z Węgrami odrazu na 
pierwszem miejscu stanie.

Korespondencye.
Paryż 29 września.

(WZ,). Tydzień już tylko dzieli Francu­
zów od tego uroczystego dnia, na który z taką 
gorączką czekają, a im bliższym jest on, tern 
bardziej wszyscy głowę traoą, tern dziwaczniej­
sze pomysły rodzą się w ich głowach. Oto np. 

« deputowany departamentu Sekwany, p. Lsveille, 
w liście otwartym do ministra oświaty p. R*m- 
baud przedstawia, is  wypada o tydzień odro­
czyć otwaroie szkół, aby także nozniowie mo­
gli brać udział w uroczystościach rosyjskich. 
Aby jednak nauka nio na tern nie ucierpiała, 
proponuje szanowny wnioskodawca, iż przez ten 
tydzień feryi każdy chłopiec ma opracować ja­
kiś epizod z historyi rosyj-cLiej i to albo z oza­
sów panowania Piotra Igo, albo Katarzyny H. 
P. Rambaud usłuchał tylko pierwszej części we­
zwania, przedłużył ferye do dnia 9 październi­
ka , ale zadań domowyoh z historyi rosyjskiej 
studentom robić nie kazał.

W  departamencie da Gera postanowiono 
obdarzyć cara próbkami najlepszych wódek miej- 
soowego wyrobu. Każda butelka będzie ozdo­
biona wyszczególnieniem swego pochodzenia, 
wieku, zalet, jakoteż nazwiska i godności fa­
brykanta. Koszt* tej franousko-rosyjbko alkoho- 
lioznej manifestaoyi ponieść ma departament. 
W  ogóle tak wszędzie przemyśliwają dziś we 
Franoyi o prezentaoh dla oara, ie  gdyby oar 
przyjął bodaj dziesiątą oaęśó ich, to jeszoze je ­
den pociąg kolejowy nie wystarczyłby do ioh 
zabrania.

Banki paryskie rozsyłają domom handlo­
wym kwity na sumę, na którą same oszaco­
wały ioh ofiarność na rzeoz uroozystośoi oar- 
skioh. Wolno wprawdzie odmówić zapłacenia 
t-*j kwoty, a jednak większość wezwanych płaoi 
ją dobrowolnie, jedni przez miłość własną, dru­
dzy zaś nie sprawdzają nawet, o oo idzie, bo 
powaga firmy bankowej, z którą są w stosun- 
baoh, każe im przypuszczać, że wszystko jest 
w porządku i że jeśli n. P- taki „Credit Lyon- 
naia" wystawia kw it, to z ozyjegoś upoważ­
nienia.

Cukiernicy paryscy wystawiają woreczki 
atłasowe z dwugłowym orłem rosyjskim, każdy 
sklep prawie zdobią obrazki oara z koroną na 
głowie. Antykwaryusze wydobyli jakie tylko 
mieli ryoiny rosyjskie i robią na nioh dosko­
nałe interesa. Do bajeoznej wysokości podnio­
sła się oena rozmaitych kompozyoyi alegorycz 
nyoh, odnoszącyoh się do sojuszu frauousko-ro- 
syjskiego.

Niestety ta zaraza rusofilska ogarnęła ta­
kże część prasy, podszywającą się pod firmę 
ka olicką. Oto n. p. dziennik La Croix wystą­
pił z następującym programem: „W  Notre- 

' Dame potrzeba aktu wiary Francuzów odpo­
wiadającego aktowi wiary oara. Oto nasz wnio­
sek. Wielka brama zostałaby zamknięta aż do 
przybyoia orszaku, maiemi drzwiami weszliby 
do wnętrza katedry liczni katolioy, którzy co 
rok dają świadectwo wierze, odbywając publi­
czną wielkanocną komunię. Jego Eminenoya 
kardynał po wprowadzeniu oara do przybytku, 
gdsieby mu dał krzyż do uczczenia, rzekłby do 
tłumu : Módlmy się zs, Rosyą i za Franoyą, od­
mawiajmy razem formułę świętą, którą kościół 
rosyiski c-d najdawniejszych czaiów po w. aria 
jak Kościół katolicki i zdawać się nam będzie, 
że patrzymy na przedświt tego pięknego dnia, 
w którym chrześcijanie zostaną jedną trzodą 
pod jednym pasteraem. Wtenczas wszyscy obe­
cni jednogłośnie i uroczyśoie zaśpiewają Credo 
nicejskie. Car rosyjski miałby jasne poczucie, 
że istnieje Francya chrześcijańska, silna, go ­
dna , która uważa swe kościoły za świątynie 
Biga żywego i nie zniża się aż do pozwole­
nia, aby je zwiedzano jak muzaa".

Artykuł ten wywołał sprostowanie ogło­
szone w dzienniku La Veriti: „Nierozważne
jest przypuszczenie, że oar w Notre-Dame udział 
weźmie w uroczystościach religijnych, że za­
pora schyzmy opadła, żs kardynał może dać 
krzyż do pocałowania Mikołajowi H. Inni za­
powiadali , że oar i carowa zwiedzą katedrę 
przepysznie ozdobioną i oświeconą i żo ioh 
przywita głośny kaznodzieja. Wnioski podobne 
grzeszą pominięoiem pewnyoh zasad; katolioy 
mianowicie nie mogą złożyć w kośoiele hołdów 
sohyzmatyokiemu mocarzowi, nawet gdyby nie 
był prześladowcą prawych synów Kośoioła. Bi­
skupi wiedzą oo im wolno, nie nam dawać im 
rady, ale kursujące przypuszczenia rozpowszech­
niają wśród publioznosoi nieświadomej myśl, 
że takie soeny są możliwe".

Godzi się skonstatować, że ten powszechny 
szał russofilski zaosyna już budzić reakoyę u 
trzeźwiej myśląoyoh Francuzów. Oto np. p. 
Montorgueil w dzienniku Eclair pisze, że wiek 
i oharakfcer rzeozypospolitej powinny ją uchro­
nić od zbyt młodzieńczego zapału, i że od mie­
siąca straciła głowę. Zakłopotaną jest strasznie, 
trawi dnie i nooe nad etykietą dworską, wy­
gląda na chłopkę zaskoozoną przyjazdem dzie­
dzica i próbująoą przed zwieroiadłem czołobit­
ności nie stosujących się do jej piękności. — 
P. Montorgueil przypomina, że trzecia rzeczpo­
spolita skasowała dwór, zamierzała bió w oczy 
jedynie blaskiem onót, wprowadzić prostotę w 
obyozajaoh. Na wiadomość jednak, ie  oar przy­
jeżdża, „rzeczpospolita zmięszana jest strasznie 
ozy dość porządnie jest ubrana, ozy posiada 
dość bogate powozy i stół dość obfity? Mój 
Boże, nie ma ona dworca godnego takiego go- 
śoia, bramy dość szerokiej dla jego wjazdu. 
Pomyślała o łuku tryumfalnym, ale oar, pod- 
nosząo oozy, nie mógłby wyczytać szeregu bitw, 
któryoh echo smutnieby się odbiło w jego ser- 
ou. Patryotyzm, który ma swoje zboczenia, ra­
dzi jej ptzeohrzoió bulwar sebastopolski i obe­
drzeć kościół Inwalidów, gdzie znajdują się 
trofea, zdobyte na Rosyanaoh".

Takie niektóre pisma satyryczne ohłosz- 
ozą to schlebianie Rosyi i jej carowi.

Dziennik Le Grelot zamieścił rysunek pod 
tyt. „Łekoya dobrego układu i płaszczenia się". 
Kozak odbiera hołdy powszeohne. Pan Faure 
gra przed nim na katarynoe hymn rosyjski, 
ministrowie franouzoy są na klęozkaoh. W  od­
daleniu zbliża się prooesya. Jest to poohód 
rady miejskiej paryskiej, przed nią niosą ozer- 

j woną ohorągiew, a prezes jej ma ozerwoną fry- 
w gijską czapkę na głowie. — Inny dziennik 

przedstawił nędzarzy na poddaszu w łachma­
nach; u drzwi z kapeluszem w ręku wyslegan- 
towany urzędnik m ów i: Pour le tsar s. v. p. 
(Dla cara, jeśli łaska). Jedno zaś z pism rady­
kalnych radzi zapytać oara, ozy przypadkiem 
nie przyjeżdża po to do Paryża, by wyłudzić 
nową pożyczkę

Ale są to tylko odosobniona g?osy. które 
giną w powszechnem chórze carochwalstwa

Tymczasem dekoracya miasta postępuje 
szybko Kieruje nią p Bouvard. Otrzymał on 
prse?zło nześó tysięcy lis'ów od osób prywa­
tnych, które wyrażają obawę, że może przystro­
jenie ulic i domów wypadnie nie dość wspa­
niale i podają rozmaite propoisyeye.

Niektóre miejsca będą ozdobione bardzo 
obficie, jak np. pola Elizejskie, gdzie ogołoco­
ne jeż z liści drzewa pokryte zostaną girlanda­
mi sztucznych kwiatów, inne, same przez się 
piękne, ledwie ie tknięte zostaną, aby im po­
zór świąteczny nadać, jak np. plao Zgody i 
plac Gwiazdy. Kolory dobierane są z najwięk­
szą starannośoią do tonu budynków i kamienia, 
aby tworzyć całość harmonijną; mnÓ3two sztuk 
aksamitu speoyalnie farbują na kolor potrzebny 
i fabryki są w gorączkowym ruchu. Ilumina- 
cyi przypatrywać się będzie car z wysokości 
pałaou Trooadero, gdzie ustawiają trybunę w 
stylu rosyjskim. Będzie to jedyna dekoraoya w 
tym stylu; wszystkie inne będą w stylu, du* 
ohu i guście francuskim. Sekwana i wybrzeża 
jej będą pławiły się w koiorowyoh ogniach, a 
z wieży Eiffla spływać będzie fantastyozna 
Niagara ognia; na pierwszem piętrze wieży 
ustawiony b^izie kolosalny święty Jerzy, a na 
szozyoie orzeł rosyjski. Z onwilą kiedy to 
wszystko zapłonie, milion rakiet i gwiazd wzla­
tywać będzie ku górze ze wszystkich stron 
miasta.

Znakomity medalier, Chaplin, praouje nad 
medalem, który wybitym zostanie w mennioy 
w obecności oarstwa, na pamiątkę ioh pobytu 
w mennioy. Rzeźbiarz, Gustaw Deloye, wyko­
nał statuę Katarzyny Ilej; rzeźba ta zostanie 
wykonaną w poroelanie przez zakłady w Se- 
vres. Model figury, odlany w gipsie, mający 
dwa metry wysokości, ozdobi przedsionek am­
basady rosyjskiej.

Rewia wojsk zostanie urządzoną w obozie 
ChAlons Koleje zniżą znacznie swoją taryfę, 
aby dać sposobność jak największej ilości ludzi 
przypatrzenia się temu wojskowemu popisowi. 
P. prezydent Faure będzie towarzyszył prze­
glądowi wojsk na koniu.

Nie wiadomo tylko ozy deszcz nie popsuje 
Franonzom zabawy, gdyż od kilku dni leje 
bez ustanku. Ale Francuzi pooieszają się na­
dzieją, że słońce ukaże się w samą porę, że 
byłoby to wręcz niemożliwe, aby nie oświe­
tlało wjazdn cara do ioh stolicy.

Z izby sądowej.
{Kradzież.)

Lwów 3 października.
Przed dziesięciu dniami rozpoozęła się 

rozprawa przeoiwko Hubertowi Leonardowi 
Dobrowolskiemu oskarżonemu o to, iż w roku 
1892, będąc dyurnistą Magistratu lwowskiego, 
skradł z biurka puszkę mieszoząoą około 260 
zł., zaś w bieżącym roku malarzowi p. Sas­
kiemu w Krakowie pieniądze i inne przedmio­
ty wartośoi około 250 zł. Z powodu niesta­
wienia się dwóch świadków odroczono rozpra­
wę i dziś rozpoozęła się ona na nowo.

Z aktu oskarżenia dowiadujemy się, że o 
przeszłośoi Dobrowolskiego, który jest ozłowie- 
biem inteligentnym, mało jest.wiadomo. Urodzo­
ny w r. 1865 w Królestwie, służyć on miał przy 
wojsku w charakterze ofioera, leoz z powodu 
jakiegoś zajścia złożył szlify i zbiegł za 
granicę. Bawił w Chicago, Nowym Jorku, Fi­
ladelfii, w Londynie, w Paryżu, wreszcie we 
Wiedniu, skąd zaopatrzony w listy polecające 
posłów do Rady państwa pp. Lewiokiego i 
Szozepanowskiego, przyjeohił w r. 1892 do 
Lwowa. Owym listom poleoająoym zawdzię­
czał Dobrowolski miejsoe w Magistracie. — 
W  miesiąc po objęciu przez Dobrowolskiego 
posady, zginęła ze szafki w biurze stojącej, 
puszka zawierająca dwieście kilkadziesiąt zł. 
W dniu, w którym kradzież popełnioną zosta­
ła, widriano Dobrowolskiego przed godzinami 
urzędowemi około godziny 7 rano w biurze, 
gdzie sam przebywał około 10 minut. Podej­
rzenie o popełnienie kradzieży padło na Do­
browolskiego wzmocniło je jeszoze i to, iż 
Dobrowolski opuśoił swoje mieszkanie o godzi­
nie 9 rano zabrawszy kuferek, a między po-
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Powieść na tle współczesnem 
przez

A n a t o l a  K r z y ż a n o w s k i e g o .

(C ią g  d a ls z y ) .
Zygmunt, stojąoy od kilku sekund zale- 

dwo na progu komnaty, nie mógł myśli tyoh 
przeniknąć, a jednak, intuioyą błyskawiczną 
kierowany, odozuł je poniekąd i błogość dzi­
wna, a zarazem głębokie rozrzewnienie seroe 
mu przejęło. Za ból zadany, za upokorzenie 
ohwili ofceonej, za bladość pokrywającą te lioa 
cudne a tak przemawiającą do jego męskiej 
siły i opieki, byłby pokrajał się w kawałki i 
do stóp jej na przebłaganie rzucił.

— Miniatura, w oprawie z perełek — za­
brzmiał w tej ohwili miarowy głos komornika. 
— Panie Piórkiewioz, pisz pan: Miniatura, w 
oprawie z perełek, uszkodzona z boku.

— Pewno perły fałszywe ?
— Panie Piórkiewioz!— skarcił surowo głos

zwierzchnika.
Pierś, zdobna w długi krawat sang de 

boeufj pruetkmęty niebieską szpilką, podniosła 
się z godnośoią.

— Przeoież przestrzegam tylko pana komi­
sarza — objaśnił, rzucając spojrzenie pogardli­
we „jaśnie paniom", tym „żebraozkom z pa­
łaou".

— Panie — mówiła tymczasem Szczęsna,

z trudnośoią nad głosem panująo. — Miniatura 
ta jest portretem mej babki; czy będę więo 
mogła odzyskać ją później ?

— Oprawa, jako cenna, należy do wierzy­
ciela. O zwrot portretu, skoro stanowi pamią­
tkę, może pani poprosić pana Dowburta.

— Pana Dowburta?
W  głosie jej drgnęło oburzenie i gniew 

głuchy, leoz w tej ohwili, siłą spojrzenia prze­
jęta, podniosła oozy i spostrzegłszy na progu 
wpatrzonego w nią Zygmunta, o mały włos 
me krzyknęła.

Moo jednak tego wzroku, wpitego w nią
i  pokorą i błaganiem zarazem, powstrzymała 
okrzyk na jej ustaoh. Wielkie jej źrenioe bły­
snęły gniewem, wyrzutem, pogardą nieledwie; 
poozem rozszerzyły się i łagodniały, a gorycz 
nikła z nioh stopniowo. Przybyłego nikt do­
tąd nie dostrzegł. Stali tak więc chwilę, ze 
spojrzeniami do siebie przykutemi, aż gwiaździ­
ste źrenioe Szczęsnej zaczęły wilgotnego nabie­
rać blasku i skryły się wreszcie pod osłonę 
rzęs długich, a falą przelotnego rumisńoa prze­
biegła prze.? rysy jej, kredowo-blade, śoiągająo 
napowrot krew wszystką do seroa.

Zygmunt teraz śmiało już postąpił naprzód.
Na widok jego, na widok błysku promien­

nego w rysaoh, którego odrazu ukryć nie po­
trafił, pani Marta, tak spokojna zaawyozaj, do­
znała nieledwie elektryoznego wstrząśnieni*. 
Zdawało jej się, że jak tryumfator urągać tu 
przyszedł.

— A ! — zawołała — pan Koniecki przyby­

wa zapewne, by jako strona interesowana pil­
nować nakładania pieozęoi ?

Zygmunt rzucił ku Szczęsnej jedno tylko, 
pełne skargi spojrzenie, poozem przed obrażo­
ną i do żywego dotkniętą jej matką z pokorą 
poohylił głowę.

— Pani prezesowa daruje — wyrzekł, że o- 
śmielę się rozporządzać w jej domu.

A zwróciwszy się * krótkim ukłonem do 
komornika, mówił spokojnie:

— Jestem Zygmunt Dowburt-Konieoki i, ja­
ko prawny właścioiel sumy, na której rieoz 
pan komisarz robi zajęoie, mam zaszczyt prosić
0 zaniechanie ozynnośoi.

Urzędnik skłonił się sztywno.
— Roakaz sądowy — zaoponował — wyda­

ny był na imię pana Andrzeja Dowburta i na 
jego również żądanie przybyłem tutaj. Ponie­
waż czynność urzędowa nie jest żarcikiem, któ­
ryby można według fantazyi nakazywać lub 
odwoływać, do zanieohania jej więo potrze-

> by zawiadomienie ze strony wierzyoiela 
wyrażone było na piśmie, w formie wyraźnej
1 ofioyalnej.

— Roaumiem to najzupełniej — potwierdził 
młody człowiek grzecznie, podająo mu dużą 
kopertę z kieszeni wyjętą. — Ponieważ jednak 
pułkownik Dowburt zawiaduje sumą tą , na 
mocy plenipotenoyi tylko, jako mój zastępca, 
przybyłem więo osobiście, aby rozproszyć wszel­
kie ze strony pańskiej wątpliwości.

Wzrok jego biegł ku Szczęsnej i, jak wi­

nowajca, został w połowie drogi przez komor­
nika pochwycony.

— A ! rzuoił tenże złośliwie — sprawa więo 
zostaje umorzoną... , .

— W  każdym razie zawieszoną aż do dal­
szych z panem Zaliwskim układów — objaśnił 
Koniecki zimno.

Gdy dygnitarze w sukmanach powstali, 
a krawat koloru „krwi wołowej" zbierał hała­
śliwie papiery, Zygmunt skierował spojrzenie 
ku prezesowej.

Podniosła się i a wyoiągniętą dłonią szła 
ku niemu.

— Dziękuję — mówiła, z trudnością opano­
wując wzruszenie. — Dziękuję w mojem i 
Szozęsnej imieniu. Zabierz ją pan stąd, a ja 
tyoh panów pożegnam.

Przemawiała do niego nie jak do wierzy­
oiela, nie jak do osłowieka, który jej wyświad- 
ozyl łaskę przed chwilą, lecz jak do kogoś 
bliskiego sobie, »  odczuwającego potrzebę za­
chowania pozorów i chęć uaunięoia Szozęsnej 
od bolesnego, upokarzającego dla niej widoku.

Konieoki dłoń sobie podaną w milcze­
niu a z ozoią serdeczną do ust podniósł i w je­
dnej chwili znalazł się obok Szczęsnej.

Stała woiąż w tem samem miejsou, o po- 
ręoz krzesła wsparta i jakby zahypnotyzowa 
na. Słyszała rozmowę Zygmunta z komorni­
kiem, przez spuszczone rzęsy widziała srebra 
rozłożone na stole i bała się podnieść powiek, 
by wrażenie ostatnioh kilku minut nie pierz-

ohnęlo zwodniozo, by nie okazało się czczą ha- 
luoynacyą, po której pozostałaby znów oko w 
oko z eaLm poniżeniem dumy i godnośoi, ja ­
kiś przeszła przed ohwilą.

Nie śmiała odetchnąć mocniej, aby ów 
promień jasny, duszę jej rozświetlający, nie 
pierzchnął bezpowrotnie. Wiedziała, iż w poło­
żeniu ioh materyalnem nio się nie zmieniło, że 
chwilowe oofoięoie egzekuoyi nie zmniejsza 
groźby ruiny, zawisłej nad nim i, a jednak, w 
sercu jej zapanowała jakaś cisza nagła i bło­
gość, rzuoająoa błysk radosny na wszystko, oo 
przed godziną jeszozs bólem i nędzą jej się 
zdawało.

— Ozy uzyskałem już przebaozenie ? — za­
brzmiał w tej ohwili obok niej stłumiony głos 
Zygmunta.

Długie, ozame rzęsy podniosły się zwol­
na, po za niemi zaś zajaśniała szafirowa toń 
nieba, w wilgotnym blasku skąpana.

I, nie wstydząo się perły przeczystej, szklą­
cej się w oku, źrenice Szozęsnej patrzyły na 
niego przez pryzmat łzy tej z rozrzewnieniem, 
ze słodką pokorą nieledwie...

Ta łsa żarem padła na wrażliwą duszę 
mężczyzny.

— Chodźmy stąd — wyszeptał. — Mama 
prosi, bym panią zabrał z niestosownego oto­
czenia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dwóinemi drzwiami, wiodąoemi do pokoja, w 
którym przebywał, znaleziono tę samą puszkę, 
w której pieniądze prseohcwane były.

O Dobrowolskim zaginął ślad zupełnie. 
Wypłynął on dopiero w marou b. r w Krako­
wie, glzie się poznał z artystą - malarzem p. 
Sylweryuszem Saskim. P. Saski zapraszał go 
ozęsto do siebie i w trakcie stosunku przyja 
znego, który się z tej znajomośoi wyłonił, po 
kazał mu raz swoje kosztownośoi, jak złoty me 
dal, mały zbiorek numizmatyczny, oraz gitów 
kę przechowywaną na czarną godzinę. W izyst 
ko to złożone w kufrze przedstawiało wartość 
około 250 zł.

Dnia tego, kiedy kradzież u p. Saskiego 
popełnioną została, widziano w pobliżu mie­
szkania p. Saskiego, Dobrowolskiego.

Oskarżony wypiera się wszystkiego. Ani 
o jednej, ani taż o drugiej kradzieży nie ohoe 
nio wiedzieć. Opuioił on nagle Lwów bez po­
żegnania tylko dlatego, ponieważ macka go 
zawezwała do Krakowa, ażeby mu dać pienią­
dze na uregulowanie jego stosunków. Z zezn *ń 
świadków wypływa, że Dobrowolski okazał się 
człowiekiem wykształconym, pił jednak na­
łogowo.

Rozprawa toczy się przed sądem przysię- 
głyoh. Trybunałowi przewodniczy p. radtoa 
Chyliński, oskarżenie wnosi zastępca prokura- 
toryi p. Garlicki, broni zaś Dobrowolskiego 
dr. Grek.

Lwów 8 października.
{Fałszywe świadectwo).

Przed tygodniem jesscse rozpoczęła się roz­
prawa , wytoczona przeciwko dziewięciu osobom, 
oskarżonym o fałszywe zeznanie przed sądem woj­
skowym. Rzecz miała się tak :

Z powodu pożaru w magazynach wojskowych 
na Janowskiem wykryto swego czasu znaczne mal- 
wersacye, popełniane z owsem skarbowym. Podej­
rzenie padło na oficyała Fnchsa, którego z tego 
powodu zasuspendowano i postawiono przed sądem 
wojskowym. Ponieważ zeznania świadców powoła­
nych do sądu wojskowego brzmiały na korzyść 
Fnchsa, przeto uwolniono go od winy. Wnet jednak 
okazało się, ie zeznania te na korzyść Fnchsa 
z mętnego pochodziły źródła i władza wojskowa 
wniosła przeciw tym świadkom skargę do prokura- 
toryi państwa o fałszywe zeznanie.

Z przebiegu rozprawy okazało się dowodnie, 
że w barakach wojskowych owies odrzucony mię- 
szano i doeypywano dojni piayjętego, że owies skarbo­
wy wywożono nie tylko do fasnnkn a następnie, że 
wpływano na robotników, aby świadczyli przeciwnie 
co tsż oni uozynili. Jeden z niob, Noga, otrzymał 
za to nawet 20 złr. od Fnchsa, na podstawie też 
tych danych, skonstatował trybunał, że ponieważ 
tego rodzaju okoliczności istniały, a robotnicy w śle 
dztwie sądu wojskowego istnieniu ioh zaprzeczali, 
stali się przez to winnymi fałszywego zeznania a do­
puścili się tego pod wpływem namów, aby ratować 
Fnchsa.

Na podstawie tych motywów skazał trybunał 
M. Reicha, który miał przekupywać i namawiać do 
zeznań na korzyść Fnchsa na 4 miesiące więzienia, 
obostrzonego postem co tydzień. Innych, mianowicie 
Jana Nogę, Jana Bastla, Stefana Koetewkę, Stasiuka, 
Ignaoego Rosnera liweranta wojskowego i Parrizera, 
którzy to dwaj ostatni również mieli odgrywać rolę 
namawia czy, na 8 miesiące więzienia. Resztę oskar­
żonych uwolniono.

Ponieważ trybunał oywilny, nie wchodząc w kwe­
sty ę, czy malwersacje były czy nie, orzekł, że 
świadkowie, którzy im zaprzeczali, zeznawali fałszy­
wie, przeto władze wojskowe wznowią zapewne śle­
dztwo ze swojej strony.

KRONIKA.
Lwów 8 października.

JE. pan Namle3łnlk wraca jutro o godz. 9-tei 
rano z urlopu i obejmie urzędowanie.

Za sfer urzędowych i towarzyskich. D •. Jó­
zef Korzeniowski, dotychczasowy kierownik stacyi 
nankowej w Paryżu, osiadł na stale we Lwowie i 
objął urząd w bibliotece uniwersyteckiej. — Komen­
dantem wojskowej straży policyjnej we Lwowie mia­
nowany został kapitan Witold Dunin Wąsowicz.

Mianowania* Cesarz nadał dyrektorowi urzę­
dów pomocniczych przy proknratoryi skarbu we 
Lwowie Leonowi Kowalskiemu tytuł radcy cesar­
skiego z uwolnieniem od taksy.

Adjunkt sądowy Edward Nahlik we Lwowie 
mianowany sekretarzem Rady przy lwowskim sądzie 
krajowym.

Substytutem śp. dra K. Lenartowicza, notaryn- 
sza w Kamionce stmmiłowej mianowany p. Klemens 
Rozłuoki, kandydat notaryalny we Lwowie.

Ruch przedwyborczy Na posłów Bejmowych 
z miasta Lwowa wymieniają jako kandydatów oprócz 
dr. Małachowskiego i dr. Piętaka także pp. Józefa 
Soleskiego i Henryka Rewakowicza — Na posła 
z mniejszej posiadłości pow. sanockiego kandyduje 
p. Gniewosz z Nowosielec, marszałek sanockiej rady 
powiatowej.

W sprawie maturzystów. Ministerstwo oświa­
ty zarządziło, aby wszyscy abituryenoi, którzy przy­
stępują w jesieni do egzaminu dojrzałości, powta­
rzali na przyszłość cały pisemny egzamin bez wzglę­
du na to, osy poprzednio zdali go z dobrym częśoiowo 
postępem.

Na budowę Internatu dla nosniów seminaryum 
nauczycielskiego w Tarnopola uchwalił Wydział kra­
jowy enbwenoyę w kwocie 8000 zł , płatnej w trzech 
rocznych ratach po 1000 zł. Uchwała ta wymaga 
zatwierdzenia Ssjmn.

Lwowski klub cyklistów urządza dnia 11 hm. 
ostatnie w tym sezonie wyścigi na swoim torze koło 
rogatki stryjskiej. Będą to wyścigi cyklistów pol­
skich. Mamy nadzieję, że tym razem pogoda posłuży 

udział w tych wyścigach zarówno ze stronyi że
wyścigowców jak ze strony publiczności będzie jak 
najliczniejszy.

Z Sambora donoszą: Wczoraj odbyły 8ię tu 
wybory burmistrza i magistratu. Burmistrzem wy­
brano jednogłośnie dra Budzynowskiego, zastępcą 
p. Józefa Aleksiewicz*, zg£ asesorami pp. Grzywiń- 
skiego, Haisiga, dra Markiewicza, Ziemniaka i dra 
lży czka Maciejowskiego.

Konkursu rozpisują: Rada szkolna okręgowa 
w Bochni na posady w Łapanowie 2 starszych 
nauczycieli lub nauczycielek z płacą 495 i młod­
szego nauczyciela (nauczycielki) z płacą 440 złr., 
w Lipnicy murowanej młodszego nauczyciela lab 
nauczycielki 1 płacą 440 zł. Przy szkołach jedno- 
klasowych z płacą 350 zł. i wolnem pomieszkaniem 
tudzież użytkiem 1 morga poi# w Brzezin, Nieda- 
rach, Rozdzielń, Kamionnej, Kierlikówce, Lipnicy 
dolnej, Łąkcie górnej, Tarnawie i Zbydniowie, oraz 
przy szkołach 2-klasowych posady młjdszyoh nau­
czycieli z poborami 880 zł. i dodatkiem 80 zł. na 
mieszkanie: w Buczkowie, Grobli, Kłaju, Królówce, 
Miklnszowicach, Nieszkowicach wielkich, Rzegocinie, 
Wiśnicza starym, Woli batorskiej i Zabierzowie. 
Termin do 81 bm.

Rada szkolna okręgowa w Złoczowie P°~

sady nauczycieli szhół 1-klasowych z płacą 350 zł. 
i wolnem mieszkaniem : w Bezbrudacb, Białkowcach. 
Bogdanówce, BoLatynie, BaLszczanaeh, Ciszkaoh, 
Czjżowie, Hodowie, Hucisku oleskiem, Hukałowoach, 
Iwaozowie, Jezierzance, Juśkowicach, Kotłowie, Kro- 
piwnej, Krakowie, Mitulinie, Moaiłówce, Olszance, 
Ostaszowoach, Pleśnianach, Płuhowie, Podlesiu, Pod- 
lipcach, Presowcach, Ściance, Strntynie, Uhorcach, 
Urlowie, Zaszkowij, Żabinin, Zukowie; nauczycieli 
młodszych z poborami 880 zł. w Firlejówoe, Knia 
żem, Kontach, Ożydowie, Podhoroaoh, Skwarzawie, 
Gołogóraoh i Jeziornej. Termin do 15 listopada.

Rada szkolna okręgowa w Kałuszu przy szko­
łach jednoklasowych z językiem wykładowym ruskim 
z płacą 850 zł., bezpłatnem mieszkaniem i ogrodem 
w Babinie, Bereiuicy szlacheckiej, Hołyniu, Jasieniu, 
Kamieniu, Kopankach, Majdanie, Mysłowie, Nieby- 
łowie, Petrance, Podhorkach, Przewożeń, Śliwkach, 
Słobodzie niebyłowskiej, Uhrynowie starym, Wienchni 
i Zawoju, oraz w Dołhej wojniłowskiej z językiem 
wykładowym polskim.

Sprostowanie. Otrzymaliśmy następujące pismo: 
Wielmożny Panie Redaktorzb!

Proszę uprzejmie o sprostowanie fałszywych 
twierdzeń w dzisiejszym numerze szanownego pisma 
Pańskiego pod napisem „Z za kulis »Syonu« lwow­
skiego “ :

Nieprawdą jest, jakobym założył jakiś klub, 
uprawiająoy kult kufla it<L, lub jakobym w jakiej­
kolwiek styczności z takim klnbem pozostawał. Nie­
prawdą jest, jakoby jacyś malkontenci zmusili mnie 
do ustąpienia z wydziału Towarzystwa „8yon“ we 
Lwowie. Nieprawdą jest, jakoby hczba członków To­
warzystwa zmalała do 60.

Prawdą jest, że o istnieniu wspomnianego Klu­
bu nic nie wiem. Prawdą jest, że po upływie roku 
administracyjnego zwyczajne doroczne walne zgr> 
madzenie „Syonu", udzieliwszy poprzedniemu wy­
działowi zupełne absolutorynm, wybrało nowy wy­
dział. Prawdą jest, że liczba członków „Syojm" 
nietylko nie ulega ledukoyi, ale wzraBta stale.

Proszę nadto — chociaż to wykracza już poza 
ramy sprostowania — o skonstatowanie, że syoniści 
nie rozbudzają ani nie szerzą nienawiści i nie po­
pierają antysemityzmu. Celem naszym jest dzieło 
miłości, odbudowanie ojczyzny dla pary asa narodów, 
a motywem gorący patryotyzm i szczery żal nad 
niedolą naszego ludu.

Do celu takiego nie dążymy drogą nienawiści 
lecz raczej siaramy się — jeśli już nie o poparcie 
czynne, to przynajmniej — o sympatyę Indów szczę­
śliwszych.

Łączę wyrazy szacunku, z którym pozostaję 
Wielmożnego Pana Redaktora

powolny sługa 
Dr. Dawid Malz.

Pożary. W Radłowie spłonął jeden dom wło­
ściański i dwie stodoły, napełnione zbożem. Ani sto­
doły ani plony nie były asekurowane. — Z Dąbro­
wy górniczej donoszą, iż wybuchł tam pożar w ma­
gazynie Towarzystwa spożywczego „Nadzieja1*.

Część 30-gO pułku opuszcza w poniedsiałek 
Lwów i przenosi się na stały pobyt do Ołomnńcs, 
Reiohenbergu i Josefstadt. Reszta pałka (jeden ba­
talion) garnizonowaó będzie w Tarnopola; we Lwo­
wie pozostanie tylko komenda uzupełniająca.

Z Bursztyn# piszą nam: Przez trzy dni bawił 
w naszem mieście minister dr. Rittner z małżonką. 
Witano go serdecznie i owacyjnie. Pierwszego dnia 
przedstawiły się mini itrowi miejscowe władze i 
urzędy, drugiego dnia ur iądzono iluminacyę miasta 
i pochód straży ochotniczej ogniowej z pochodniami 
i lampionami. We wtorek odjechał p minister do 
Wiednia, żegnany przez licznie zebraną publiczność; 
na dworzeo odprowadziły dra Rittner* banderye 
konne.

Zniżone bilety jazdy pozwoliło ministerstwo 
kolejowe wydawać 1 merytowanym urzędnikom pań­
stwowym i dworskim. O udzielenie zniżki trzeba 
każdym razem wnieść podanie; za wystawienie tań­
szego biletu ustanowiono opłatę, którą należy dołą■ 
czyĆ do podania, prośbę dać zawidymować w urzę­
dzie, który wypłaca emeryturę i podać w niej adres 
petenta. Nadto wyrnsga się od petenta legitymacyi, 
iż jest emerytowanym urzędnikiem i fotografii tego, 
który kartę otrzymał, dla sprawdzenia identyczności 
z tym, który podpisał prośbę.

Zmlsna własności. Dzienniki wiedeńskie do­
noszą, iż p Włodzimierz Gniewusz z Oleksowa ku­
pił od p. Idy Barber kamienicę wj Wiedniu przy Sense- 
gasse 1. 89.

Pożar teatru W Aberdeen. Szczegóły tej kata­
strofy, o której doniosły telegramy, są następujące: 
„People’s Pałace variety Theatre" w Aberdeen jest 
teatrem ludowym. Dnia 1 bm. miejsca były zapeł­
nione, szczególnie parter i galerya. W pół godziny 
po rozpoozęciu przedstawienia wybuchł ogień. Na­
tychmiast powstał alarm, wskutek którego wszczę a 
się okropna panika. Wszystko cisnęło się do wyjść, 
a pożar szerzył się z tak szaloną szybkością, iż za­
nim połowa widzów wyjść zdołała, już wszystkie 
części budynku stały w ognia, a płomienie biły 
z okien i z dachu. W największem niebezpieczeń­
stwie byli widzowie na galeryi, ponieważ mogli 
wyjść dopiero ostatni. Straż pożarna czyniła nad­
ludzkie wysiłki, aby ich ratować; ale wobec nie­
znośnego gorąca i bezprzykładnej paniki pnbliozno- 
ści traciło wszystko głowę. Zdołano tylko pożar 
zlokalizować dzięki granitowym murom budynku te­
atralnego. W dwie godziny teatr spłonął do szczętu. 
Dotyohozas wydobyto dziesięć trupów, a pomiędzy 
nimi ciała trzech posłańców, którzy się udusili w 
ścisku, a potem dosłownie się upiekli w ogniu. Ran­
nych w liczbie 86 przeniesiono natychmiast do szpi­
tala; osterej z nich znajdują się w niebezpieczeń­
stwie życia.

W zamiarze samobójczym napił się wczoraj 
pisarz fabryczny Mikołaj S. rozczynu kwasn karbo­
lowego. Pogotowie stacyi ratunkowej uratowało de­
sperata, który z powodu nieszczęśliwej miłości chciał 
pozbawić eię żyda. ł

Krwawa scena. Przed czterema laty poślubi 
w Berlinie 28-letni fryzyer Koder młodszą od sie­
bie o 8 lata Annę Watt, która była poprzednio 
panną sklepową w jednym z magazynów berliń­
skich. U młodych małżonków bywał częstym go­
ściem uczeń konserwatoryum, 22 letni Oskar Flem- 
ming. Koder był w wielkiej przyjaźni z Flemmin- 
gem i prosił go ozęsto, aby dotrzymywał towarzy­
stwa jego żonie, gdy sam był zajęty w sklepie lub 
wychodził z domu ia piwo. Skutek był taki, że 
pomiędzy Flemmingiem a młodą i piękną żoną fry- 
zyera zawiązał się stosunek miłosny. Oddawszy swe 
serce młodemu studentowi, piękna fryzyerka stawała 
się coraz obojętniejszą dla męża, zwłaszcza od 
chwili, gdy go raz spotkała na ulicy w towarzystwie 
młodych dziewcząt. Doszło do tego, że po całym 
szeregn scen małżeńskich, żona podała o rozwód 
i przeniosła się na mieszkanie do swej babki. Tym­
czasem stosunek z Flemmingiem trwał nieprzerwa­
nie. Koder, który chętnie pragnąłby pogodzić się 
z żoną, stawał się coraz zazdreśniejszym i zaczął 
śledzić kochanków. Gdy żona mimo próśb nie 
chciała eię pogodzić i mimo listownego zakazu, 
przyjmowała u siebie Flemminga, Koder wytropił 
miejsce ich schadzek w pewnym domu i ukrywszy 
się w sieni, czebał na powracających. Tym razem 
był tam tylko Flemming i o godzinie 9 wieczorem,

gdy sohodził z góry, Koder rzucił się na niego 
Powstała między obu rywalami zacięta walka; 
Flemming, na którym Koder klęczał, zdołał 
rewolwer z kieszeni i przestrzelił Koderowi skroń. 
Gdy nadbiegł policjant, Flemming usiłował strzelić 
do niego, ale go rozbrojono i odwieziono obu ry­
wali w jednej dorożce, konającego męża do szpitala, 
a zabójcę do aresztu policyjnego.

Ze świata zwierzęcego. Ciekawy wypadek 
z życia zwierząt zdarzył się niedawno w Danii. Na 
dachu pewnej chaty chłopskiej ułożyła sobie gniazdo 
para bocianów. Niezadługo samica zniosła dwa jaja, 
które poczęła wysiadywać. Tymczasem właściciel 
chaty wpadł na myśl wypłatania bocianom psikusa. 
Oto pod nieobecność obojga wyjął z gniazd. jajo 
bocianie, a na jego miejsou położył kacze. Samica, 
nie prseezuwając nic ałego, odbywała dalej ciężką 
pracę wysiadywania jaj i wylęgła ja równocześnie. 
Zaledwie jednak samiec spostrzegł dziwna utworio- 
nie, które z jednego j.ja wylaało, stanął naprzeciwko 
samicy, poozem wywiązała się (Ruga i ożywiona roz­
mowa klekotaniem. Nakonieo zerwał się samieo i 
odleoiał. Niebawem powrócił jednak, ale nie sam, 
tylko w towarzystwie ośmiu czy dziesięou booianów. 
Pośród nieustannego klekotania krążyły bociany ja­
kiś ozas nad gniazdam, poczem naraz, jakby na ko­
mendę, rzuciły się na samicę. Krótko trwała ta nie­
równa wal-ia. Ostre dzióoy dopóty biły swoją ofiarę, 
dopóki martwa niespadja z dachn na ziemię. Biedna 
niewinna samica podła ofiarą sprawiedliwości, która 
ukarała ją za przypuszczalną niewiarę małżeńską. 
Według nich, dziwoląg, którego wysiedziała, musiał 
pochodzić z jaja, które zniosła I tak żart człowieka 
najprostszą w świecie aregą wypadków zamienił się 
na głęboko wzruszającą tragedyę rodzinną.

Znajomością geogrąfii Francuzi nie grzeszą; 
dowody tego są badzo liczne. Obecnie atoli przeko­
nujemy s'ę o tern także o Niemcach, gdyż otrzy­
maliśmy oryginał komunikatu pewnej księgarni z 
Lipska; która na adresie do Stanisławowa, dodaje 
stale dopisek: „Russlsnd".

Zmarli. We Lwowie: Anatol Demianowski 
ofieyał dyrekcyi skarbu.

Stan powietrza. T. o 9 rano - f  a E,
-J-16 R. Bar 766 Spada. Śliozna pegoda.

SZARADA. (Ułożył P. B.)
Wszystkie pokusy : dla panien, mężatek,
Nawet mężczyznom głowy zawracają;
Bo już od dawna taki głupi światek,
Że ludzką wielkość w Świecidłach uznają... 

Prawdziwe światło nie trafia do duszy,
Gdyż wszelką pychę zwykle na proch kruszy 

A  chociaż pierwszy stolarz dać ci może,
Druęie i trzecie, gdy chce, pan minister,
Wszakże z tych darów nie wyrośnie zboże,
Co łatwo pozna każdziutki filister.

Na Walach hetmańskich.
— Panie Feinbube, jak się panu zdaje, aa 

stanów można podzielić nasze społeczeństwo?
— Qo tu długo rachować, są tylko dwa stany : 

ten pierwszy stąn ma więcej pieniędzy odemnie, a 
ten drugi mniej.

szą? Nie ona? Za silny to cios na jej siły. Nie- 
przytomna z rąk ojca wyrywa się i biegnie na ulicę. 

wyjąo ; Tak zakończył autor erwńj dramat, i zdaniem 
naszem, ta niebanalnośó zakończenia powinna być

W biega sprzedażnym z płotami brała udział 
por. Janoty Bzowskiego kl. gn. 3 1. „Riki®, jednak 
bez rezultatu.

jeden z dodatnich rysów talentn

w p oi

takie policzona za 
autora „Miłostek*

W dramacie tym nie ma piętrząoyoh się kom- 
plikacyj — akcya płynie prosto, naturalnie, ale ko­
rytem głębokiem. Dwie role główne, dwie ilustru­
jące tło ogólne i charakterystyczny, poczciwy staro­
wina: muzykant, to cały personal dramatu, uzupeł­
niony jeszcze „nieznajomym1* mężem, od którego 
kuli ginie Jan i podstarzałą jakąś zjadliwą mora- 
listką.

Jeżeliby można zaś zarzucić dramatowi, to 
chyba zbytek sentymentalizmu w niektórych scenach 
i dyalogaoh — ale sentymentalizm, szczególniej u 
kobiet niemieckich, jest ich cechą charakterystycz­
ną — może więo go umyślnie nie ohoiał autor po­
minąć.

Obsada „Miłostek", właśnie dla prostoty tego 
dramwtu, wy magała całej przezorności reżyseryi Do­
brze się etało, że rolę Jana, choć sama w sobie nie 
jest wielką, grał p. Żelazowski — potrzeba bowiem
dnżo doświadczenia aktorskiego , poczucia miary i
artyzmu, nby postać ta była prawdziwą, interesu­
jącą i dramatyczną. Taką też ona wyszła w pięknej 
grze p. Żelazowskiego, któremu jako towarzysz, 
dzielnie dopomagał p. Wostrowski.

Pani Zimajer-Rapacka grała ową nieszczęśli­
wą Krystynę — grała ją w ogóle dobrze , a nie­
które sceny w trzecim akcie posiadały dnżo uczucia 
i nawet siły dramatycznej.

Panna Czaplińska za prawdziwie przewybori ą 
grę Mańki, zbierała sute oklaski.

Nieco większą rolę muzykanta , odegrał p. n
Ruszkowski ze zwykłą sobie starannośoią, uchara- 
kteryzowany wyśmienicie.

Maleńkiemi rolami dopełnili całości pp. Go­
styńska i Hierowski.

Teatr był pełny. 2ks ipsylon.
* Z teatru. Rozdano do nauki role ze sztuki 

Alfreda Komara p. t. „Gąsienice®, która będzie naj­
bliższą nowością na naszej scenie, a którą warszaw­
ski teatr grywał w zeszłym sezonie z powodzeniem.

Z operetki Taunda „Chicho tka" (Die Lach- 
taube) odbywają się codziennie próby zbiorowe pod 
kierownictwem p. Jareckiego.

Rząd cialitawski zakupił od hr. 
dy’ego 4 1. og. karego „Weatherstar" 
od Weatberbeaten na reproduktora.

E. Hnnya- 
po Metallist

(kęśó ekonomiczna,
Wiedeń 1 października.

( Z ) Obroty dzisiejsze odbyły się w bar­
dzo przyjaźnem usposobieniu Przyozyniło się 
do tego w pierwszaj linii exposó finansowe mi­
nistra Bilińskiego i zapowiedź emisji 8 l/,®/0wej 
renty inwestyoyjnej. Z tego powodu już dziś 
interesowano się wieloe akoyami tych banków, 
którym emiaya tej renty prawdopodobnie do­
stanie się w udziale. Drugim motywem, który 
wpłynął dodatnio na, tendenoyę giełdy, było, że 
stop- prooentowa w eskoncie prywatnym obni­
żyła się prawie na wszystkioh targach W  Lon­
dynie spadła ona dziś poniżej 2 pot., w Berli- 
° 10, n* 3 I* i w Paryżu było gotówki po- 

konsola angielskie podniosły się

Ostatnie notowania •
W y t y  auste 370-25, węgierskie 403--, 

Anglobanki 154-75, Umony 295-50 Bankverei- 
ny 263-—, L&nderbanki 251-25, Ludwiki 218-70 
Ozerniowieokie 285'—, Elbethale 280—, Rent*’ 
papierowa 101*35, srebrna 101-45. anatryaoka 

'złota 122-45. au&tr, renta wal. kor. 100-95, wę­
gierska złota 121-55, węgierska renta wal.

Ile

Odpowiedź Redakcyi. Wny P. lomaszewski 
w Krysiynówce. Adres tego towarzystwa jest jak to 
już donieśliśmy WPanu : „Towarzystwo parcelacyjne 
w Wadowicach".

Miłostki" posiidają niepo- 
i jako dzieło uderzają nie-

Repertuar teatru. Dziś w sobotę o godzi­
nie 8 - oiej po połtdnin pierwsze przedstawie­
nie dla młodzieżą szkolnej „śluby panieńskie", ko- 
medya w 5 aktach AL hr, Fredry (ojca) Wieczo­
rem o godzinie 7 po raz szósty „Pnmpmąjar", ope­
retka w 8 aktach Karola Neumana. W  niedzielę po 
południu o godzinie 8 ,Syn“, komedya w 4 aktach 
K. Zalewskiego. Wieczorem o godz. 7 „Sztygar", 
operetka Zellera. W  poniedziałek po raz drngi 
„Miłostki".

Afisz teatralny zamieszczać będziemy od dziś, 
dla wygody publiczności, codziennie na czwartej 
stronicy.

Literatura i sztuka.
* Z teatru. Autor wozorajszej „premiery" nie 

jest u nas znany wcale. Artur Schnitzier podobno 
przed paru laty napisał jednoaktową komedyjkę, 
która przeszła niepostrzeżenie i dopiero w roku ze­
szłym napisawszy 8 aktową sztukę pt. „Miłostki", 
odrazu zwrócił na siebie uwagę niemieckiego świata 
literackiego, a teatr nadworny w Wiedniu wystawił 
tę sztukę, nie z błyskotliwem wprawdzie, ale z rze- 
telnem powodzeniem. „ 
mierną wartość literacką
tylko samodzielnością talentu i śmiałem pogłębie­
niem, lecz pewną szczerością i naturalnością owianą 
realizmem żyoia wiernym i prawdziwym, ale nie 
jaskrawym, lnb wstrętnym. Światek gryzetek i stu­
dentów dla francuskich komedyopisarzy wodewili- 
fitów i farsistów był i po części jest jeszcze prawdzi­
wą kopalnią autorskiej inwencyi. W tej samej 
Bferze obracają się i wczorajsze „Miłostki", ale gdy 
francnscy autorowie zużywają ten światek dla ba­
nalnej humorystyki scenicznej — Schnitzier uchylił 
tylko jeden rąbek z wiedeńskiego życia córki bie­
dnego muzykanta, co pokochała studenta i z tej 
miłostki zbudował drairat dyszący prawdą życia 
i formą literacką najzupełniej orj ginalną.

Jest dwóch uniwersyteckich kolegów: Jan
i Teodor, obydwa nie tyle odwiedzają wykłady, ile 
oddają się hulankom i miłostkom. Jan jest naturą 
drażliwszą, głębszą i marzyoiele u, Teodor prakty­
cznym pustakiem i nawet pewnego rodzaju cyni­
kiem, któremu miłostka z modniarką Mańką nie­
tylko nie przeszkadza w żyoiu, j® uprzyjemnia, 
bo z tej miłostki nio sobie nie robi. Lecz Jan 
w światku tym spotyka dziewczynę, ozystą, pełną 
cnót serca i ymysłn i ta oddaje mu się z całym 
płomieniem pierwszej i jedynej miłości. Tę miłość 
Jan jednak traktuje jako miłostkę. On cały jest 
jeszcze pod wrażeniem „tamtej" kobiety i myśl 
jego nurtuje ciągle smutne, nieokreślone przeozuoie.

I rzeczywiście zjawia się mąż tamtej i żąda 
zadośćuczynienia. Wieczorem przed pojedynkiem 
zachodzi Jan do mieszkania dziewczęcia i już po­
czyna poznawać ogrom jej miłości i już mu świta 
myśl, czy to nie przy niej jego szczęście Lecz od­
chodzi bez szczerego wyznania i nie mówi jej nio, 
co będzie nazajutrz.

Dwa dni czeka dziewczę w tęsknocie i niepo­
koju. I po dwóch dniach dopiero przychodzi ów 
przyjaciel i mówi jej, że jej Jftn zginął w pojedyn­
ku. Jakto, więc on szedł na śmierć i od jzedł od 
niej tak bez pożegnania i nie zostawił dla niej nic, 
żadnego listu, żadnego słowa? Nic. Więc jakaż była 
miłość jego. Rozpacz jej straszna. Ale przyjaciel 
Jana pociesza ją: po drodze mówił także i o niej. 
Jakto, także i o niej, więc mówił o innych osobach 
o innych rzeczach, a także i o niej. Czemżeź więo 
ona była dla niego? Lecz z jakiego powoda poje­
dynek ? Z powodu innej kobiety. Więc czemźe ona 
była dla niego, on-', która go nad wszystko i za 
Wszystko pokochała i która gotową była wszystko 
poświęcić dla niego. Czemże ona była dla niego. 
Zabawką tylno ? Rozpacz już ją przemaga. Lecz 
pragnie jeszcze raz ostatni twarz jego zobaczyć. On 
już pochowany. Pochowany został po ciebn, a obecni 
byli tylko najbliżsi. Więo nie ona była mu najbliż-

i)
zawiera

Glosy publiczności.
Śmigusa" najnowszy numer z dnia Igo b. m. 
, pełne humoru sprawozdanie ze znanej roz­

prawy kołomyjskiej o robie rosyjskie, wesoły wiersz 
Przyjaciela p. t. „Semitezianka" i mnóstwo innych 
dowcipnych utworów wierszem i prozą Numer zdo­
bią wyborne rysunki Brunona

Dodatek muzyczny zawiera „Funienti-Fanienta", 
pieśń włoską Denzy na fortepian

&  JE> O  l  i
Z Krakowa nam piszą 3 b. m. Pierwszy 

dzień wyścigów jeńennyoh odbył się przy bar­
dzo pięknej pogodzie, wobeo oeego na torze 
zebrała się wielka liosba prz yjaciół wyśoigów, 
a na parterze i trybunach sporo publioznośoi.

Bieg pierwszy otwarcia gładki: Panowie 
jadą, Nagroda 1000 koron, z których 650 pierw­
szemu, 250 drugiemu, 100 trzeoiemu koniowi. 
Meta 2000 m. Dla koni trzyletnioh i star zych 
kontynentalnych z wykluozsniem fianouskich. 
Z mianowanych koni 15 biegało 10. Pierwszy 
„Oele»tin“ podp. I. K. Fibicha (3 p. nł), dru­
ga „Riki" por. St. Bzowskiego (1 p. uł). trze­
cia „La Marauise" St. Ostaszewski-go

Totalizator 20 :40 : 200, plao 54:47
Bieg drugi sprzedażny z płotami; Pano 

wie jadą Nagroda 1.000 koron, z któryoh 700 
pier szemu, 200 drugiemu, 100 trzeoiemu ko­
niowi. Dla trzyletnich i starszych koni wszyst­
kioh krajów Meta 2800 m. Zwyoięzoa po bie 
ga ma być sprzedany w drodze lioytaoyi za 
2.400 kenn. Z mianowanych 18 biegało koni 
5. Pierwszy „Rómes II". P. K. Geisca drugi 
„Piokerel" por. I Rheina Walbeoka (1 p. nł.), 
trzecia „Trzynasta" hr. Jana Tarnowskiego. 
Zwycięzca bez nabywcy.

Totalizator 30: 61 : 308, plao 88 : 37.
Bieg trzeoi, steeple ohase. Panowie jadą. 

Nagroda rządowa 2.500 koron, ofiarowana przez 
ministerstwo rolniotwa dla pierwszego konia, 
nadto 300 kor n ofiarowanych przez klub, 
z których 200 drugiemu, ICO trzeoiemu konio­
wi, dla cztero’ etnioh i starszych ogierów i kla­
czy aust.ro - węgierskich, zdtfcuyoh do choau. 
Meta 3 200 m. Z mianowanych 8 koni biegało 
5. Pierwsza „Perła" por. H. Stadlera (7 p uł.), 
druga „Harmata" hr. Jana Tarnowskiego, treo- 
oi „Atesz" por. Ed. Kollera (7 p. uł.) Dwaj 
dalsi jeźdzoy pospadali z koni.

Totalizator 13 : 27 : 136, plao 41 : 99.
Bieg oswarty z płotami Panowie jadą. 

Nagroda honorowa ofiarowana przez hrabiego 
J. F. Furstenberga i 1000 koron od klubu, z 
któryoh 650 pierwszemu, 250 drugiemu, 100 
trzeoiemu. Nagroda honorowa jeżIźoowi pierw­
szego konia. Dla trzyletnich i starszych koni 
kontynentalnych z wykluczeniem franouskioh. 
Meta 2400 m. Z mianowanioh 15 koni, bie­
gało 8. — Pierwszy „Halasz" P. K. Geista, 
drugi „Kominek® jednorocznego ochotnika Lud, 
Urbana (1 p. uł.), trzecia „Ballang" mr. B. 
Y., o ł  warta „Lekom U " rotmistrza Leopolda 
Hofmana.

Totalizator 19 : 39 : 136 plao 29 : 99.
Bieg piąty, ofioerskie „steeple chase". Na­

groda honorowa ofiarowana przez 2 pułk uła­
nów i 1500 koron od międzynarodowego to w. 
wyśoigów konnych w Krakowie, w któryoh 
750 pierwszemu, 400 drugiemu, 250 trzeoiemu, 
100 czwartemu. Nagroda honorowa dla jeźdź­
ca zwyo ęaoy. Dla ozteroletnioh i starszych 
koni wszystkioh krajów. Meta 4000 m. — 
Z mianowanych 4 koni, biegało 2. Pierwszy 
„Antisemit" por. R. Heidmannal (3 pułk uł), 
dnu i „Newtown 11“ por. G. Proskowetza (12 
pułk dragonów).

Totalizator 8 : 16 : 81.
Wyścigi skońoryły się o godzinie w pół 

do szóstej.
* * *

Wyścigi konne w Wiedniu 
Dzień ósmy 22 września. „Nagroda Yerneuila" 

10.000 koron zwycięzcy, 1600 k. drugiemu, 400 k. 
trzeciemu koniowi; Handicap, dla koni dwuletnich, 
meta 1200 mtr. Zapisano koni 41, biegało 12. Ba­
rona Z. Ueehtritz’a ogier kaszt. „Aga" po Kisber- 
ocscse od Analogy (42 kg.) 1 P. v. Chernel’a og. 
kaszt. „Palooz" (41 kg.) 2. P. G. F. J. Smith’» 
kl cz gn. „Haza" (47) 3. Totalizator 29:5,

„Nagroda Brigantiny", 6000 koron zwycięzcy, 
800 kor. drugiemu koniowi; bieg myśliwski, meta 
5600 mtr. Zapisano koni 10, biegały 4. P. E. von 
Blaskovics’a klacz kaszt. 4 1. „Araujyirag" j o Ga- 
laor, Craig Millar, albo Gunnerabury od Kinca 1. 
P. R. Lsbandy’ego klacz kaszt. 4 1. „Kritik" 2. 
Totalizator 17 :5.

kor. 99-25, dukat 5-66, 20-fraakówka 9-521/. 
marki 11-73, ruble T271/,.

§ Targ zbożowy. W ie d e ń  1 października. 
Z  Nowego Jorku doniesiono o zwyioe oen 
wskutek czego i tutejsze ceny znowu poazły 
w górę. Pszenica na jesień 7.55 do 759, p «e - 
nioa na wiosnę 7.79 do 7.85, żyto na jesień 6.73 
do 6.74, żyto na wiosnę 6.85 do 6 68, owies na 
jesień 6.00 da 6.04, owies na wioznę 6.17 do 
6 22, rzepak na jesień 11.70 do 11.80, rzepak 
ńa styczeń-luty 12.00 io  12.10

Sprawozdanie Banku rolniczego. Lwów 8 
października 1896.

Usposobienie zwyżkowe trwa dziej, zwłaszcza 
co do rzepaku i koniczyny czerwonej. Inne gatunki 
zboża wykazują tylko nieznaczną zwyżkę, tendenoya 
jednak zwyżkowa góruje.

Dzis notujemy za 100 kilogramów loco Lwów*
Pszenica gotowa 6 80 do 7-10, pszenica nowa 0-__
do 0 —, żyto gotowe 5-80 do 6 10, żyto nowe 0 — 
do 0-—, owies obroezny 5-30 do 5-80, owies 
nowy 0-— do 0 '—, jęczmień stary 0-— do 
O,—, jęczmień nowy 6-25 do 650, rzepak
nowy 9.50 do 10—-, wyka O.— do 0 '—, groch 6’_
do 7-50, lnianka 0-— do O-—, bobik 0.— do 0-__
hreczka 6-20 do 6-50, kukurndza 5-30 do S SO* 
chmiel za 56 kilo 85-— do 50-—, koniczyna czer­
wona 50"— do 60”—„ koniczyna biała 45-__
do 65-—, koniczyna szwedzka —•— do —•—, ty­
motka —•— do —•—, spirytus za 10-000 litr. proc. 
loco stacye kolei gotowy 13-—- do 18-50, spirytus 
na termina 11-75 do 12-50.

§ Targ zbożowy na Kleparzu.
K r a k ó w  2 października. 

Pod wpływem stałej tendencyi ku zwyżce na 
zagranicznych rynkach, i u nai zboże idzie w górę. 
Czas roboczy, niedozwalająoy producentom zajmo­
wać się odstawą towaru, przycaynia się również do 
łatwego zbytn. Szczególnie pszenica i żyto w do­
brych gatunkach auajdnją chętnyoh kupców po bar­
dzo dobrych cenach . które podniosły się dziaiąi o 
10—15 cent. na 100 fclg. Jęczmień browarny jest 
również poizukiwany. Rzepak ciągle się w cenie 
podnosi; inne prodnkta wykazują nieznaczne zwyżki, 
stosownie do gatunków.

Płacono: pszenicę białą 7-60 do 8-—, czerwo-
6 60ną 7'50 do 8-—, żółtą 7 50 do 8 —, żyto

do 6-95, jęczmień browarny 6.a5 do 7-20 ua
paszę 6 45 do 5.85, owies 5 75 do 6 20. rzepak

konicz czerwony O.— do O.—, biały10 — do 10 25,
do —.—. Wszystko za 100 klgr.
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

felegramy „Przeglądu*
Wiedeń 3 października Koło polskie od­

było wczoraj długie posiedzenie. Przewoduiozył 
wioeprezes p. J ę d r z e j  o w i o z  i o d c z y t a ł  
l i s t  p r e z e s a  p. Z a l e s k i e g o ,  p i s a n y  
z Z a k o n a n e g o ,  w k t ó r y m  p. Z a l e s k i  
o ś w i a d o j s a ,  ż e  z p o w o d u  c h o r o b y  
u s z u  s k ł a d a  g o d n o ś ć  p r e z e s a  K o ł a  
p o l s k i e g o .  W  gorąoyoh słowaoh podniósł 
p. Jędrzejowioz zasługi ustępującego prezesa 
i jego głębokie poozucie obowiązku, o ozem 
najwymowniej świadozy ten krok, że nie czu­
jąc się na sile oh spełniać odpowiednio zaszozy- 
tnrgo obowiązku prezesa Koła polskiego, skła­
da tę godność w tej myśli, aby sprawa publi­
czna na jego ni*obecn< i u n;o nie straoiła.

Takie p. J a w o r s k i  przemówił bardzo 
serdecznie i oddtł hołd zasługom p. Zale­
skiego.

Koło polskie uchwaliło wystósowaó adres 
do p. Zaleskiego.

Następnie przeprowadzono debatę nad 
sprawą wniesienia intorpelaoyi przeoiw wyda­
wanym przez Starostwa zakazom odbywania 
sejmików relaoyjnyoh. Upoważnienia do wnie­
sienia tój interpelacji zażądali posłowie kra­
kowscy Sokołowski i Weigel, którzy na osta- 
tniem zgromadzeniu wyboroów, odbytem w Kra­
kowie. zobowiązali się do tego.

P. J ę d r z e j o w i e #  oświadczył, że ko- 
misya parlamentarna Koła już zajmowała ńę 
tą sprawą i zgodziła się na wniesienie interpe- 
lecyi, zastrzega się jednak, że nie uczyniła te­
go bynajmniej pod presyą.

Takżs p. D a w i d  A b r a h a m ó w  i oz  o- 
świadozył się za wniesieniem intorpelaoyi, a ks. 
O h o t k o w s k i  wyraził ubolewanie, że posło­
wie krakowscy działają w tym wypadku pod 
presya i to przeważnie nie wyborców.

Ks. K o p y o i ń s k i  również jest zdania, 
że interpelaoya ta oznacza ustąpienie przed pre­
syą sooyalistów.

P L e w i o k i przemawia za wniesieniem 
intorpalncyi i porusza sprawę p. Nowakow­
skiego.

P. Potoczek oświadczył, że obowiązkiem 
rządu jest czuwać nad tem, aby zgubna agita- 
oya nie doszła do ludu, więo nie można mu brać 
za złe, że stawia przeszkody w szerzeniu tej agi- 
taoyi zgubnej, ale swoją drogą jest za wniesie­
niem interpelaoyi. Za wniesieniem przema­
wiali jeszcze ks. Pastor, p. Wojoieoh Dziedu- 
szycki i Kosakowski. W  końou uohwalono 
wnif śó interpelaoyę imieniem całego Koła i po- 
leoono komiayi parlamentarnej zredagować ją. 
Interpelaoya ta opiewa :

„Do wiadomości podpisanyoh doszły urzę­
dowe dokumenty, a mianowioie reskrypty ata



PRZEGLĄD z dnia 4 Października 1896.

rostw w Krakowie i w Przemyślu. Z tyoh re­
skryptów dowiadujemy się, ie w oiągu ubiegłego f Bał kasacyjny potwierdził wyroki amieroi, w y ­
lata odbywały się z inicjatywy posłów sejmo- j dane na woźnego Hołoda we Lwowie, który 
wyok Wójoika i Nowakowskiego Zgromadzę- J zamordował swa żone. na wsrtólniba H ołod a  w 
nia, na któryoh zdaniem dotyczących władz 
lndnośó wprowadzano w błąd i występowano

i Wiedeń 3 października. Najwyższy trybu-
‘ i śmierci, wy- 

jwowie, który 
zamordował swą ionę, na wspólnika Hołoda w

Srzeciwko istniejąoym przepisom i rozporzą- 
zeniom, co mogło było pobadzió do socjalnej 

nieprzyjaźni, podjudzić na siebie klasy społe­
czeństwa i zaburzyć spokój publiozny.

„Z reskryptów tyoh nie wynika, i i  takie 
zgromadzenie rozwiązywały władze polityczne, 
natomiast wymienionym posłom zabroniono 
wbrew obcwiąznjąoej ustawie zwoływania dal­
szych sejmików relaoyjnyoh, obawiająo się po­
wtórzenia podobnyoh wykroozeń.

„W  skutek tego zapytują podpisani rząd: 
1) ozy takis reskrypty w istooie zostały wyda­
ne; 2) z jzkioh powodów włzdze polityczne w 
wypełnienia swego obowiązku: utrzymania spo­
koju i porządku publioanego, ohwyoiły się środ­
ków, które nie odpowiadają zagwarantowanym 
w konstytuoyi prawom, zamiast oiyó środków 
w ustawie przewidzianyoh *u

Następnie przeprowadzono poufną debatę 
nad tem, jakie stanowisko ma zająó Koło wo- 
beo budżetu i uchwalono dążyć wszystkiemi 
siłami do tego, aby budżet uohwalono jeszcze 
w tej sesyi.

Wybór prezesa Koła polskiego odbędzie 
się w poniedziałek. Nieobeonyoh w Wiedniu 
posłów wezwano telegraficznie, aby przybyli 
na to posiedzenie.

Peszt 3 października. W sferach posel- 
skioh mówią, ie  sejm węgierski zamknięty zo­
stanie w poniedziałek mową tronową. Buda- 
<put*r Corespondem donosi, że reskrypt rozwią- 
zująoy sejm odczytany zostanie dziś w obu 
izbaoh pRrlamentu, a uroczyste zamknięcie ss- 
syi odbędz e się w poniedziałek

Wiedeń 3 października. Na wozorajezem 
zgromadzeniu bastująoych robotników towarzy­
stwa kolei państwowe; oświadczyli delegaoiba- 
stująoyoh, którzy rokowali z dyrekcyą towa­
rzystwa, ie  dyrekoya gotową jtst w oiągu trzech 
miesięcy przeprowadzić regulacyę płac akordo­
wych, atoli pod tym warunkiem, ie bastująoy 
wrócą zaraz do praoy. Zgromadzeni robotnioy 
uohwalili jednomyślnie nie przyjąć tego wa­
runku i wytrwać w basiówoe dopóty, dopóki 
nie csięgną jakiohś pofcytywnyoh rezultatów.

Służba pooiągowa towarzystwa kolei pań­
stwowych wystósowała do dyrekeyi prośbę o 
podwyższenie płao o 30 prot.

Berlin 3 października. Z Zanzibaru do­
noszą telegraficznie, że Said Kalid, stryj zmar­
łego sułtana Zanzibaru, który podcsas bombar­
dowania pałaou sułtańskiego przez Anglików 
schronił się do konsulatu niemieokiego i tam 
przebywał ai do tsj pory, przewieziony został 
na okręoie „Sseadler* do Dai es Salam, pomi­
mo, ie  reprezentant Anf lii protestował prae- 
oiw temu wywiezieniu go z Zanzibaru.

tej tbrodui Kryosake, na włośoiankę Pitko, 
która zamordowała swego męia i na jej ko­
chanka Onaoka z Jaworowa, który wspólnie z 
nią popełnił to morderstwo.

Praga 3 października Noc onegdajsra i 
woiorajszy dzień przeszły całkiem spokojnie 
y  okolicach nawiedzonych bastówką górników. 
Sroaki ostroinośoi, zarządzone przez wojsko, 
okazały się bardzo dobrymi.

Lltiz 3 października. Przy wozorajszyoh 
wyborach do sejmu górno-austryaokiego z ku- 
ryi wielkiej własności wybrano jednomyślnie 
ośmiu konserwatystów i dwóoh liberałów.

Paryż 3 października. Prezydsnoi izby i 
ssnatu postanowili wyjeobać na powitanie ca­
ra do Oberboorgs.

0ux 8 października Aresztowano pięoiu 
agitatorów, podburzająoyoh robotników. Dalsze 
aresztowania mają nastąpić. Ogółem bastuie w 
tutejszym okręgu w 35 szybach 3585 robotni­
ków, Szyby te zatrudniają 8989 roDotników.

BrQx 8 października Noo przeszła spokoj­
nie. Ogółem bastnje tu około 3000 górników 
w 26 szybach, które zatrudniają ogółem 7469 
lndzi. W Kcmotau bastuje w 4 szybach 200 
górników, a 400 nie przyłączyło się do bas- 
tówki-

Wiedeń 3 października, Do Neue Freie 
Pressa donoszą z Pesztu, źe rząd węgierski po­
st,gEOwił wybory do nowego Sejmu przepro­
wadzić w osasie od 28 października do 6 listo­
pada.

Nowy Sejm otwarty zostanie mową tro­
nową w dniu 23 listopada

HOTEL ŻORŻA
Lwów — Plac M&ryacki.

Przyjechali dnia 2 października. J. br. Bła- 
iowska z Byczowa. A, Horodyski z Polski. St hr. 
Zamoyski z Wysocka. J. Siegler-Eberswald z Krze­
szowic. W. Bronikowski z Lodzi. J. Szwański z 
Białocerkwi Dr. E. Stoklasa z Zale zczyk. L. Ło- 
bos z Taurcwa. S. Muchowioz z DawiJkowieo. A. 
Zawadzki z Dąbek.

NADESŁANE.
Bnbiyka ta nie poohodzi od Redakcji nie bierze tai

osa sa nią m  sriebie żadnej odpowiedzialności.

W. Ks. B. 
nadworny lekars-dentysta

Dr. Z y g m u n t  R e i n h o l d  
powrócił

i ordynuje nl. S y lcat-u -g łcew  1. 2 1 -

Ważne dla CM oiń bydła opasowego!
Dzisiaj, kiedy chów bydła w naszym kraju stoi 

na tak wysokim stopniu rozwoju i przybiera coraz 
szersze rozmiary, nieooojętuym jest dla każdego ho­
dowcy wszelki wynalazek praktycznie zastosowany 
w gospodarstwie dla ochrony i zdrowia swego bydła

Do tych wynalazków należy niezapizeczenie 
przyrząd kauczukowy, który się znajdować powinien 
w każdej stajni, gdzie stoi bydło opasowe, nierzad­
ko bowiem zdarza się przy karmie bydła kartofla­
mi zadławienie s'ę bydlęcia, a przyrządem który 
jest pod ręką usuwa się z łatwością niebezpieczeń­
stwo.

Również niezbędnym, a bardzo ważnym środ­
kiem zaradczym przy wzdęciu aię bydlęcia jest przy­
rząd, który w podobnym wypadku wprowadza się przez 
kanał pokarmowy do żołądka bydlęoia i za pomocą 
tłoka wypompowuje zię tamże nagromadzone gazy. 
Rezultat jest prawie zawsze zadowalniająoy.

Oprócz wyżej wspomnianych przyrządów, któ­
re wawsze w najlepszym gatunku tylko prowadzę, 
polecam jeszcze przy tej sposobności i inne artykuły 
niezbędne w gospedars wie i przy chowie bydła, a 
mianowicie: Trokary, Clystyry cynowe i Lejki gu­
mowe dla bydła, Nożyce do strzyżenia owiec i koni, 
Sól glauberską i kamienną, Fluid Kwizdy dla koni, 
Proszek Korneubnrski, Kwas karbolowy, Erezolinę, 
Lysol, Proszek jodoformowy, Jutę zwykłą, karbolo­
waną i jodoformowaną, Szczotki i zgrzebła dla koni 
i bydła itp. itp. itp.

Wszelkie inne artykuły objęte specyalnym 
cennikiem utrzymuję zawsze na składzie po cenach 
najprzystępniej szych.

A lo jz y  H u b n er ,
Lwów, Rynek 1. 88,

Nowy nakład szczeg6łowego cennika mego 
opuścił druk i jest do dyspozycyi szan. P, I. Pu­
bliczności.

Wizsch nauk Ukarz ich

®s»f Albin Padalew Aki
b letarg na klinikach prof'Wrói» : Kaposiago, Neumanna 
Fingera i Frischa we Wiedniu. profesorów: Laesara i Caspera 

w Berlinie i prote»orów Guyon* j Fnaraiera w Paryżu 
Specyalista chorób skórnych, wenerycznych, 

płciowych i narządu moczowego. 
f ln o p u łe p  w chorobach neoherzo-yycn, saczególnie 
U P -  d l f ł l  k#»i»ni» | nowotworów pęcherza.

Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowid
naprzeciw hotelu Georga*. ord od 10 18 i od 8—6, 

W y ł ą c z n i *  d l a  k o b i e t  O d 8 - 8 .

Lebąrz chorób kobiecych i akuzzer
Dr. Leopold SCHELLENBERG

b. operator kliniki położniczo - ginekologicznej p r o f  C h r o  ■ 
b a k a  w e  W i e d n i u ,  b. asystent król. kliniki chirurgicznej 
pro/. M i k u l i c z a  w e  W r o c ł a w i u ,  b. lekarz kliniki cho­

rób wewnętrznych prof. H o ł h n a g l a  w e  W i e d n i u  
oala.d.Ł  Tar e  L w o w i e  i  © rćL ym /m jo p r z y  
-u.1. IC © JpaEn.l.lc«i 1- 3 2  ©a. 3 — tS p o  p o ł .  

Dla ubogich od 9—10 przed południem bezpłatnie.

Zmiana lokalu.
Biura Towarzystwa ubezpieozeń dla dziew­

cząt imienia Gizeli i ubezrieozeń dla służby 
wojskowej imienia aroyks. Józef* znajdują się 
obecnie ulica Hetmańska ]. 4 pierwsze piętro.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. JOZEF ZAKRZEWSKI
odbywszy czteroietnie studya specjalne w Innsbruku, Mo- 
nachinm i w Wiedniu w klinikach prof. E h r e n d o r f e r a ,  
W i n c k ł a  i C h r o b a k a  osiadł w e  L w o w i e  i ordynuje 
przy ul. S ł o w a c k i e g o  L S I  piętro o d  8 — 6. Dl* ubo­

gich od 9—10 bezpłatnie.

fc£IPPOWSM&rx 
' S£O0óWAQ) 

«łyt» j»ko 
dodatek do kawy ziarnistej 

j « » t
j e d y n i e  z d r o w y m  

n a p o j e m .
Doitać m o im  w sE qd»#.

Vi kg. 36 ot.

Baczmoścf/ Z powodn liohycb d»- 
óladow nictw trrł»ba  zw racać uwag* 
» a  oryęjnRjntt paoaki a naBwiskiam

 ̂ Kafhreiner

Wszech nauk lekankich

Dr. KAZIMIERZ P00LEWSKI
specjalista 
kilkoletni i

Ordynuj* od 11—19 i od 3—6
ulica C horążozyzny liczba 16

dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.
S p ccy a lisU  chorób tkO rm oh I w enerycznych

D r. S T A N IS Ł A W  SOCHANIK
b. lekarz na klioioe prof K a p o w ie g o  i prof. Z, Rn f i  

w Wiedniu.
M sizka plac Bernardyński liczba 15 

Ord. od 11—12 1 o l 8 -6 .

Dr. Fryderyk Landau
p o w r ó c i ł .

M. J O N A S Z
dtau bukąw r 1 k u tw  wywiany

we Lwowta. wHo. JagłaUońaka L I.
tupnie i spraedąje wmelkie papiery wartośoir 
l<wy i monrty po maitańewTw kurni* iuanr.Tir

U b e z p i e c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie al part.

P K < > M K « Y
do wszystkieh ciągnień 

Zleceni* i  prowincji wykonuje niezwłocznie bei doli­
czenia jakiejkolwiek prowizji.

Na loe, aakupiony w tym kantorze, padła główna wy
graya w kwocie 50.000 zł. w. a.

Kancelarya
adwokata krajowego 

D r. W łod zim ierza  K ro s la sk ie g o
od dnia 1 października 1896 r. mieści się w domu 
Wgo dra Bronisława Łozińskiego we Lwowie, ulica 

, Kopernika 1. 26 I piętro.

NI Marek Szkoła mnzyki 
Skład fortepianów Rynek 9.

TT0 N1ES9.

w od a minerałom 
IZO ZAW A A LK A LIC ZN A

sprawdzona od setek lat jako źródło leoz- 
nicze we wszystkich chorobach organów 
oddechowych i trawienia, na gościec, ka­
tar żołądka i pęcherza. Wyborna dla dzieoi, 
rekonwalescentów i w stanie ciąży. Naj­
lepszy dietetyczny i orzeźwiaj ąoy napój.

Henr. Mattoni w  Gieshubl Sauerbrunn.

Bok zał ź e z  a 1963,
Dom bankowy i kanton wymiany 

pod firmą .
A u g u s t  S c h e l l a n b e r g  i S y n

Lwów, ul. Karola Ludwika L 1. w gmachu 
dyr. gal. To w. kredytowego ziemskiego

kupujs i sprzedaje wszelkie papiery wartoś no­
we i losy tak krajowe jak i zagraniczne, 

oraz

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejsz*mi warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań .Nadzieja" pre­

numerata roczna zł 1*70, na prowincji ei. 1-80.

Wiedeń 2 październ. Notowania wieczorne, 
Kredyty 371*09, węgierskie kredyty 406*00, 
anglobank 155.00, bamkyerein 263*75, union- 
bank 296*50, Iknderbank 000.00, ztaatsbahnr 
000 00, lombardy 00 )*00, elbethale 280.25, akcye 
tytoniowe 161.00, rima 000*00, alpiny 86*10, 
renta majowa 101.40, węg. renta koronna 99 35, 
losy tureckie 49 90, marki 58 78, ruble 127.75.

DYWANY,  FIR
Dobre jutowe chodniki 
Chodniki jutowe Mattingowe . 
j^jlepsze chodniki Manilla 
Najdelikatniejsze chodniki Manilla 
Najtrwalsze chodniki Manilla .
Najnowsze chodniki Styrja 
Najlepsze, najpiękniejsze chodniki Austrja 
Najnowsze, wfłniane harlemskie oh dniki 
Ki dder min ster akie ohr dniki wełniane 
Gloria brukselskie chodniki

na metr po 18, 26, 18 ot
. za metr po 32, 42, 48, 56 ot.
. za metr po 47, 55, 68, 78 ot.

za metr po 70, 96 ot.
za metr po 85 ot( i zł. 1.20 ot.

za metr po 60 ot. 
za metr po 82 i 1.15 ct.

za m^tr po 1-35 ct
za metr po 1:10 i 1 60 ot.

za m etr 1:30 ct.
Chodniki Tapestry .
Chodniki welwetowe, najlepszy gatunek . 
Chodniki kokosowe we wszystkich szerokośoiaoh

za metr po 1.—, 1.30, 1.60, 2.—

Chińskie skórki kozie 
Podkładki cerato *»e 
Odpasowane dywany tapestrowane 

(w perskioh deseniach roooooj

Odp sowane dywany welwetowe
(w  perskich deseniach roooco)

za metr. 
j&łrośoiaoh

ot.
3 25 ot.

po 4.25. 5.50, 6 60 do 10.— ot.
. za sztukę 1.40 ct.

. wielkość 135/195 zł. 5.75 ot.

. wielkość 135/195 zł. 6-50 ot.
wielkość 175 230 zł. 15 25 ot, 

wielkość 200/300 zł. 22 75 ot itd. 
. wielkość 140/200 zł. 13 50 ot.
. wielkość 175 230 zł. 20.50 ot.

wielkość 2^0/300 zł. 32 — ot. itd.
Odpasowane Gloria brukselskie dywany do ^ P iln ie js z y ch

P perskich deseniach - * ™  K  * , T n(szczególniej efektowne!) . • wielkość 200/295 zł. 12.50 ot.

Odpasowane Gloria welwetowe dywany w najefektowniejszych perskioh 
deseniach, wielkość 200/295 zł. 21*50 ot. (senzaoyjnie tanie!)

Podkładki przed łóżka w rozmaitych wielkościach od najtańszych do naj­
lepszych jakośoi!

Dywany ścienne we wszystkich jakośoiaoh!
Delikatne aksminsterskie salonowe i do jadalń dywany, w plęknyoh de­

seniach perskich i rooooo, za sztukę od zł. 12*25 ot. do zł. 67*— ot. 
(według wielkości).

Aksminsterskie podkładki . . za sz ukę zł 145, 2 60. 4*50 ct.
Najpiękn:ejsze perskie dywany salonowe i do jada’ń Argaman (jak

smyrneńskie) . . wielkość 200/3' 0 za sztukę zł. 52*—  ct.
w ielkość 250/350 za sztukę zł. 78 — ot.
w i e l k o ś ć  300/400 za sztukę zł. 105*— ct.
w ielkość 350/450 za sztukę zł. 140'— ot.

Odpasowane Manilla dywany (bardzo praktyuz.) od zł, 2.50 do zł. 9*— ot. 
(podług wielkośoi)

Jutowe dywany gospodarskie (dobry gatunek):
wielkość 150|200 za sztukę zł. 1*85 ct.
wielkośó 175/250 za sztukę zł. 2 50 ct,
wielkość 200 300 za sztukę zł. 3 — ct.

Podkładki przed łóżka . wielkość 70/145 za sztukę 40 ot.
Odpasowane dywany Austria od zł. 475 ct. do zł. 12*— (według wielkości).
Odpasowane dywany Kiddermiust rskio (perskie) od zł. 12 75 ot. do zł. 

25*50 (według wielkośoi).
Maty kokosowe (przed drzwi) we wszystkich wielkościach i oenaoh.

_ i -

lutowa Dywany smyrneńskie do Jsdtłń w szczególnie efektownych, trysn- 
talnych deseniach . wielkość 22f>/290 za sztukę zł. 16*50 ot.

wielkość 255 345 za sztukę zł. 22 75 ot. 
(sensao^onalnie cenne!)

Wielkie pokrowoe dywanowe od 7 zł i wyżej.
Lambrekiny w wielkim wyborze.
Kapy na łóżka i st ły z delikatnego pluszu, szenettu i burettu w naj- 

gustowniejBzych, pięknyoh wykcnmiach!
Firanki msteryalne o l  okna (2 częśc) zł. 1*30, 2 10 245, 3*—, 4-20 5*- - 

5*40, 6 * -, 8*40, 9 9  40, 10*50, 1125, 12 75 14 75, 16*80, ’ l7*8o] 
20*—, 22 50 itd. itd. (Piękne atabeski rococo, paski i oryentalne 
desenie i ohenette, ohenille. gobeliny i smyrneńskie tkaniny wyra­
biane. Firanki są w wielu barwaoh de otrzymania).

Najnowsze firanki koronkowe (1 okno z 2 części) po zł. 1 25, 1*95, 2*30 
2 75, 2 95, 3*25, 3*75, 4 10, 4*30, 4*70, 5*10, 5 40, 5 80, 6*60, 6 9o! 
7*—, 7*80, 9 — 11*40, 13*20, 1450 itd. itd.

Story ko~onkowe (1 ozęść) od zł. 2 70 i wyżej.
Przepyszne desenie w firankach koronkowych!

O grom n y w y b ó r!
Ilustrowane, przepysznie pięknie wyposażone katalogi dywanów, firanek 

i t. d. Dla prowincyl na żądanie ochotnie gratis i franoo.

WIEN WIEN
V I .  a r i a h . i l f e £ @ t r a s s e  2>Tr. S I —S 3 .

S u te re n y , p a rte r , m ezan in , I- p ię tro .

N o w o ś c i

na sezon bieżący z porcelany i szkła 
c fabryk franouzkiob, saskich, an- 
gielskiob i czeskich, kompletne ser­
wisy stołowe i herbaoiane z porcela­

ny i fajansu angielskiego
otrzymał i polsc*

Tadeusz Okornicki
Lwów, ulica Halicka 4

po cenaoh bardzo niskich a w wiel­
kim wyborze.   _____

Oryginalne Mu8g'ave’go irlandzkie piece
z ▼ ymnrnwsnlem szamotowym

tą najUptz* pi' c* przy stat*m palenia i do opalania i u*]- 
wi*ks<>rh pieców odpowiednie.

Z a le t y :  State palenie prsez całą slm*. Nader silny 
ogień przy n»d*r osiczednem opalaniu. Lekkie i bardzo dobra 
u-egulnw nie.

Premiowane na 95 wystiwsch Cenniki g afls i franko 
i» o  n a b y c ia  w  w s z y s tk ic h  le p sz y ch  h a n d la ch  
ż e la z a  Gd /e nie ma aas epitwa dostarcza wprost
Chr. Garms, fabryka żelaznych pieców Bodenbach 

  Czechy.

Dla obficnych jesiennych posiewów
Marchew pastewną olbrzymią i  inno geta n k i gtołowe.

P ie t  raszkę, Baraki p aetew n e  tudzież wszelkie na­
siona do teraźniejszyoh i  wczesnych zasiewów poleca

G łów ny skład Nasion

Teofila Łuckiego
w Mełnie, poczta Strzeliska-

P r z y  końc-ł n\ PańsHei l"b na *>« 
esa^ku ul Zialonej albo |niadaleko rogu 
jednej a ulic przyległych nosiukiwane jak 
najspieszniej pomieszkani* ik'ada]» e się 
z 8 lub 4 pokoi a prsyaalażytożciami 
Ztloszenia w biurze dzienników, Wgo 
Plohna pod godłem „Pomieszkanie 57“

M a w y n ls t a  eg-aminowany s prak 
tyką tachDicką, życzy sobia o>ia<5 posadę 
zaraz. Zgłoszenia przyjmpje biuro Naro-
low*. Lwów Bynek 28.________ ł ~ 3

JH rajeraw ska 12 od 1 października 
na 1 pfętrz*. 4 pokoje z balkonem, przea- 
pokói, kuchnia wszystko z dwom* wy cno 
dami. Bliższa wiadomość w Administracyi 
„Bmignsa“ nl. Łyczakowska I- ^

K K I W I T f
Angielskie, francuskie i wiedeńskie w najnowszyoh faso­

nach i wzorach od 7 ’ ot. do 3 zł
Kapelusze Habiga i angielskie po 5 zł.
Kapelusze prawdziwe „Lodeu“ od 2 zł.
Czapki angielskie od 1.20,

Kalosze prawdziwe rosyjskie polecają w wielkim wyborzś

G ó r s k i  i  S z y d ł o w s k i
Lwów plao Marjacki 8  (róg H etm ańskie;).

Obora zarodowa rasy szkockiej 
(Ayshire) w Trzoiańou powiat Do- 
bromil ma na sprzedaż krowy Ja­
łówki I buhajki po sprowadzonym 
w r. 1894 z Szkooyi oryginalnym 
buhaju. Zgłoszenia przyjmuje Za­
rząd gospodarski Trzcianieo o. p. 
Wojtkowa.

ui. Łjyuttanuwcm ______
B  >m z dużym ogrodam (700 sążnij 

trzy front*, w Żółkwi, ulica Boczna 144 
todmieści* za 25C0 zlr. do sprzadaai*. 
Wiadomożó tamże. 1—1

H p n e d w ję  zaraz moią hnstawkę 8 
cznłen, codziennie w rnohu, ao widzenia 
na ul Sionacznej 1. 8 w* Lwowie i —i

maZarząd dóbr kraslczyńskich
na sprzedaż

7 0  m ło d y c h
matek kotnych

pól krwi Cot8woldów.

Antoni Gudiens
Skład płd len i szitonó*

we Lwowie, Hotel d’Europe, plac 
Marjaoki, poleoa najtaniej 

chustki zimowe Hi mai aj a, 
Barchany kolorowe i białe
w największym wyborze, oraz bie­
liznę stołową, pośeiel, bieliznę 

męzką i dziecinną 
Bieliznę Dra Jaegera

ciepłe pończochy i skarpetki po 
cenach najtańszy oh.

C. k . Urrąd pocztowy w Zagórzu dwo­
rzec, posiukn-ie ekspedyt rkę. Adresować 
prosif Za góra, dworaac 1—3

B e a m t^ n s tn c h te r . jzng hawslich 
enogen, sucht Stalin ais Bowna oder Hans. 
hk't#rń am Land odar Stalt. H. G. Poata 
rastanre Przemyśl i __j

i Cukry deserowe zi
, odznaczone na wystawach krajowych i 
I zagranicznych k ło t e m l m e d a la m i
j która jnż od dawna praaz wybradnyrh 
? smakoszy jako lajlapsza uznana aostaiy 

pół klgr. 1 .8 0  polaca codaiań świata

Henryk Trełer
właśdcia] parowej fabryki czekolady n l. 

K o p «  n ik a  1. 3, obok aptyki.

W ie lk i  wybór zagarów, zegarków, 
łańcuszków, ceny fabryczne, poleca Jótaf 
Komorowiki, zegarmistrz, Akademicka 5 
Lwów. Naprawy wykonują a całą aomien- 
nością bsypko, z pewną gwarancyą. 2 J

D yalogi w języku fraacuskiin i nia- 
miackim żywem słowem urządzamy. Bliż- 
sz« księgarnia plac Katadralny 8-a 

Ni- - - .  * e * o a  zimowy wieiki wybór mod. 
nych kapałoś,y damskich według najnow
szych modali po najpray 
nach poleca P. 
C h o rą ic z y g a a  11,

pcw.- r
a~s



4 PRZEGLĄD s 4 patdeiernika 1896.

Teatr hr. Skarbka.
W niedzielę dnia 4-ego października! 

o gods. 3 po południu

S Y N
komody a w 4 aktach E. Zalewskiego

o godz. 8 wieczorem 
po raz 7-my

Pum pm ajor
operetka w 8 aktach Jnlinaza Horst a 
i Leona Stein*, muzyka K. Neumanna.
W poniedziałek dnia 4  października

po iaz 2-gi

M I Ł O S T K I
(L i e b e 1 e i) 

komedya w 3 aktaoh A. Schniitzlera

Odróżniajcie 
prawdę od blagi 1

Dwa medale zasługi otrzymał 
8 .  W . N l e m o jo w ik t  za 
wyrób znakomitych tnt*k niekle- 
jonych ! Tikiem odznaezeaiem 
żadna fabryk* tutek poszczycić 
(i* ni* meż* Żądać prosi* T u ­
t e k  N łe m o jo w g fe ie ic o .

Wsiądzie do nabycia.
Folaca ii* również tutki klejo 

n* i  prawdziwego papierń ł l f i p  
s k le g o .

P r o ś b a .
W pokorze podpisana wdowa po dy ■ 

•taryuszu i matka 6 dziad, odmiata się 
od*ć z prośba do litościwych serc Sza- 
n*wn*j Publiczności i nieprzebranej 
dobroci aerc matek i prosi o litość nad 
tą  biedną i nieszczęśliwą familią nad 
temi sierotami, które prawi* giną 
z głodu i nędzy.

Ezbieta Skórska
trakt wegierzki ul. Kadubska 

w Przemyślu.

A #
W  / / które zawierają 

B O G A T Y  W Y B Ó R
ozamyoh i kolorowyoh

NIATERYI WEŁNIANYCH
aksamitów, jedwabi i angielskich welwetów
gładkie, deseniowane, — do prania 

B  a r o h a n y  i  P l a n e l e  
sukna do konfekoyi dla męskich i damskich zariutek 

towary płócienne i bawełniane 
materye na łóżka i stoły — chustki i t. d. 

F R A N C O  zamówić

W ŁA S N E  W YROBY
takie nasze bogato ilustrowane źurnals modne, które my GRATIS I FRANKO naszym 

_  P. T. odbiorcom wysyłamy zawierają one:
* Oryginalne wzory najnowszych fasonów kapeluszy damskich, konrekeye, toalety, bluzy, towa­

ry fbtrzane i włóczkowe, męskie I chłopięce, ubrania, bielizna męska damska 1 dziecięca, firanki, 
portiery, dywany I chodniki. Kapy na stół i łóżka, stebnowane^kapy^ i pluszowe kołdry do podroży.

MAGAZIR AU PRIX FIXE

O t i l c l n r  p o t a n i a ł !  
w handlu 

K A R O L A  B A L Ł A B A N A  
1 kgr. w głowie 36 ot.
1 „ na ozęśoi 37 ot.
1 „ kostki i mączka 88 ot.
O dalszyoh zniszkaoh cukru 

uwiadomi P. T. Publiczność.
Z najlipazami rekomendacjami

OFICYALISTÓW, NAUCZYCIELKI 
BONY, PANNY SŁUŻĄCE i t. p.

.  polec*

Kraj. Instytut Pracy
Lwów Pasaż Hausmana.

m m — m m m m — m m

M A G A Z Y N
„A la ville de Paris“

Gabryel Stark
we Lwów Id, plac Mariacki II

zawiadamia Szanownych P. T. Od­
biorców iż otrzymał już wszelkie no­
wości sezonowe zakupione osobiście 
w tegorocznej podróży zagranicznej.

1 S l r a  tylko " W I E D E Ń  I. Graben N. 15.
N. B. ryobłe i rzetelne wykonanie wszelkioh zleceń ręczy nasza wszechstronnie jako uczciwa znana firma.

Bezczelności
i

mach
ile moim zwyclgżyó.

| To stare przyziom!b jat tylko po aifści 
•st prawdzie Bezczelność jut wpraw- 
dzi* zawsze j* zez* nieprztiwydężeaą, ai* 
muoky muszą kapitulować od esasu jak 
w handlu znajduj* «if

P d in t. nmchomer

! Tyllzo w hotelu W i toria!
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Modlingska fabryka obówia

Buhajki
Obora zarodowa pół krwi Bern- 
Simenthal w Pałahicz&Gb, poczta 
Tłumaoz, staoya kolei Tłumacz- 
Pałahioze ma na sprzedaż ośm bu­
hajków po pełnej krwi importo­
wanym. Boh unie w wieku od 
8—18 miesięcy a 45 ct. kg. iy  

wej wagi.

Jedyne miejsce sprzedaży 
dla Lwowa i okolicy

w hotelu Wiktorja
Największy wybór 

obuwia
męskiego, damskiego, 
dziecięcego wszelkie­
go rodzaju najnow­
szej medy po cenach 
fabrycznych, najtaniej 
ustanowionych a na 
podeszwie każdej pa­

ry wyciśmętyoh- Rzetelna 
usługa.

cc
-s
6 -
CD
DS-
CD
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Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza

E. Bredt i Ska.
■ w  O t t y m i  

pousta, t*l*grzf i stacya koM w miejzeu. 
*»tx-ud_nlaJ% Co* S O O  xot>ot3xllcć>w

, Zsbija muchy matami.
Działa straszni*, pewnie i uybko. 

Nie jadowity.
Lepszy 1 tańszy jak inna środki 

Worek U  centów.
Ds azojcia gdzie plakaty.

O ^ r ó d
w Łapszynie p. Brzeżany

poltca na dmf :
Hyacenty biał*, rółowe, niebieskie, 

10 sztuk 1 zł., najpiękniejsze ązt. 18 ct. 
Narcyzy biał* po 2 *ł. 100 izt. 
N a r c y z y  śółt* prześliczne, no w?, peł- 

n* 1 pusta po 8 ct. sztuka.
Hyacenty nąjpiękniejsze a urwiska­

mi, 1 sztuka 30 ct 
Tulipany aajeiękniejsze po 6 cnt. 

szt., wszystko w cebulkach ślicznych, zdro­
wych. 1-8

Najtańsze źródła
dla instalacyi tel*f~n'>w, dzwrnkó* elek­

trycznych i gromochronów

E d w a rd  G ottlieb
Lwów ul. Bykituska 1 23.

F o r t e p ia n  k.ryżowy, najtaoiz* pia­
nina Prokscha poleca najtaniej Karol Ma­
recki, alarizy. Batorego 16, wchód z ul.
Szymona 2 . ________________________ 2—3

3  p o k o je  z dwoma nyżami i kuchnią 
w willi w obszernym ogrodzie do najęcia 
aarai ul. Moconackiego 19.

t i l l k a n a ś c i e  krów nie raiowych ka- 
i zarai zarząd gospodarski w Da’ni-*u 
, p. Eamlonka Strumilowa ________ 3—8
B a r d z o  w a ż n e . Specjalny zakład 

csysiczenia, odnawiania i przerabiani* 
ubiorów m*ikicb, plac Be^naiyński 10. 
Lwów naprzadw ulicy Piekankisj. Tele­
fon 415' Zlecenia ■ prowincyi uskutecz­
niam rychło, rzetelnie. Zygmunt Strasz- 
kiewicz. 8—10

Sprzeda się do przeniesienia

budynek
o 7 pokojach i stosownymi ubi- 
kaoyami w stylu szwaj carskiem 
z górskiej suchej jodły, solidnie 
budowany u J. Hauzwica w Kor­

czynie o. p. Kruszelnica-
B a r d z o  t a n i*  pomieszkanie na zimę
Marjówce pod Lwowem. Informuje wla- 

śdel £. Brajer Brajtrow^ka 8.

B rz y tw y  A r b e n z a  z klingą dzją-
cą się wymienić n q  n a  oa -łym  ś w ie -  
olc zn s ’.e i  dobroci, mają na sobie ja 
ko znak prawdziwości i g w a r a n c y i  

z u p e łn e j  nazwisko 
* adres fabrykanta : 

Arbtnz Jtugue. 
Franr-ii. Każdy sztuka, 

któraby przy używaniu nie zapalnie odpo­
wiadała zostanie z wsaelką gotowością wy­
mienioną. Cen* zlr. 2.80 Za dodatkowe 
klingi 85 kr od sztuki. Do nabycia we 
wszystkich lepszych handlach tej branży, 
Prospekta i świadectwa dobrowolnie pr*y- 
slan* gratie i franko____________________

BRZYTWY ARBENZA
otraymał do wyłą-zn*j sprzidaży dla 

6'alicyi
S. PIELECKI i Ska

magazyn broni, rowerów, przyborów 
myśliwskich i uniformowych Lwów.

Były wlaścitfd dóbr
in s ję t n y i  k a w a le r , poszukują od- 
powi*dni*J porady przy gospodarstw!*, 
gdyż pragnie ci*mfl « e  zająć. Stawia 
do dyspozycyi wieloletnią praktykę, ru­
tyna, powaane stanowisko i ewentual­
nie kilkauście tysięcy kaucyi, piyjmi* 

poiadę tylko poważną i odpo- 
-  - • jd

Zasada, tanio sprzedawać, dobre rzeczy by wiele 
sprzedać

Najlepsze i najkorzystniejsze miejsce zakupna pra­
wdziwych petersburskich kaloszy gumowych.

laprawy bardzo Unio I bardzo szybko wykonuje się.
! Tylko w hotelu Wiktoria I

wyrabia:
Maszyny parowa.
Kotły parowa wszystkloh systamiw,
Rezarwoary spirytusowa,
Wszaikls aparata I urządzania gorzalnlana,
Urządzenia tartaków,
Koła pasowa,
Kompletna urządzania transmisyjue,
Odlewy wszelkiego rodzaju podług własnyoh I nadesłanych 

modeli.
B e p e r a s y e  jak l s j t u i c j .

Chlewnia, zarodowa w Bortni 
j bach, staoya kolei ozerniowieokiej,
' poczta w miejsou, ma na sprzedaż

prosięta
8-tygoiniowe pełnej krwi Yorkshi- 
ro po 5 *łr. za miesiąc wieku. 
_____________ Zarząd dóbr.

F m śe le l wlaznsgo wyrobu Kołdry uyt* 
po zł- 3.50, 4, 5.50, 6.60 do zł. 14. Mat* 
racy włosiemue po zł. 12.50, 14, 16, 18 

! w każdej c*! i* do zł, 30 poleca Józef 
Schuster Lwów, Kopernika 7.

A a J  le p s z e Pożywienie dla dzieci! |
Leona Mankesa, Uoboza i Freudmana i Wolfa Czoppa.

f t ló w a y  s k ł a d :  Alt*

Mankesa,
C na małej puszki 45 ct-, wielkiej 30 ct. 

k. k. Faldapothak* Wian I Stefansplatz 8.

G l a c o m e l le g o  pierwsza 
wiedeńska mączka dla dziad. Do 
nabycia u Z.Ruokara spad aptek, 

droguerysch K Sklepińshdego, 
Czoppa.

Dzlanni* 2 razy rozsyłka.

W

więdną. L l s i y  p o d  
p r z y jm ie  b iu r o  d z i* a * 1t * " w  

i  o g ło s z e ń  F io h n a .

A v la  f u r  H e l r a t a lu s t i g e ! Das 
Informations-Bureau „Argus “ Budapest 
Karteszutcza. 3pedal-Instltut in Heirats, 
u. fzmllienangelegenheiten empfiehlt lich 
sufolg* selner rornehmen Verbizdungen 
zur durchftthrung Toreehmer u. rei eh er 
9i*n  Auefuhrliche Mittheilungea gegen 
25 kr. in Briefmarken. 3-5

D r z e w k a  owocowe sprzedaje Julian 
br. Brunicki, Podzameze p. Stryj.

Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną

JANA I HMATOWI CZA
magistra farmacyi i chemika sądowego 

■ w e  L w o w i e ,  u l i c a  S y k c s f u . s l c a h  l l c z " b m  2 5 .

Sklepy własne we Lwowie, ni. Kopernika 1. 3. nl Halicka 1 11.
F I L I E :

Czerniowcach, Rynek I. 2 —  w Krakowie, Sukionnioe I. 20 —  w Przemyślu ul. Franciszkańska I. 24.
10 medali zasług' f  2 dyplomy uznania, na wystawie wsz*c>świet, w Antwerpii dyplom honorowy im  z n a k o m it e  

w y r o b y  k o s m e t y c z u e  m y d ła  t o a le t o w e ,  p e r f u m y  e tc .
Juror n a  W y s t a w i a  lwowskiej 1894 r.

Esencya miętowa do płukania ust
oprócz przyjewnego, orz<żwi*jąc*go smaku i *»P»chu, bardzo 
korzyłtiie wpływa Da dziatłt i zeby. Flakon 50 ct.
Proszek roślinwo-alkaliczny do czy­
szczenia zębów J K ł W
Pudełko 80 i 60 ct.

Woda lwowska SJ3SWT2!S?-^!5«ŁJ
nu mniejszego 80 ct.. większego 1 rl. 50 c*.Nonro i n a  Wyborny środek da n»tych»i»stow'go far- 
l l c y r U  l i d .  biwani' włosów na trwały i Pifkny holor 
czarny i riemny. Cena 1 zło.
Środki do wywabiania plam ■ wywabia
plamy z kurzu, potu, tłusze»u, piw* mlek*, pisani itp. 35 ct. 
łtr -n zoU n a i wyw»bi» plamy tłutte, pokoetiw* i meznw*, 
20 i 80 ct—Et i i ‘ n a  wyw.bla plamy z farb od pudłogi, fl. 
24 ct. -  J a w e lln w  wywabia plamy owocowe * 1 ^n* czer­
wonego, fl. 20 ct.—O k n a l l n w  wywabia pl«®7 powstałe z 
rdzy, krwi i atramentu: B r « * y l l n »  mst*ry« <**rne, wypło­
wiałą i papierniom prane w Brezylinie, cdzys.m^ pierwotny 
kolor ł połysk, paklecik 8 ct. —(|allajta. do prawa wotaia- 
nych 1 jedwat-nyoh materyj pakitcik 6 et.

Mydła żółciowe ! ł £ W  *
P o r f n m u  pierwHorzędnej j a k o ś c i ,  flakonik
I D I  l U l l i y  od 25 ct. do 2 złr.Mydła t o a l e t o w e  i l e c z n ic z e  w różnych cenaok.

Wody kolońskie """■

Pl lHl* L c i o - » Q P U Drzj j emni« przyl*ga do twarzy, na- 
r U L l  n O l(| 2 ę U y d t j*  p'ękn», natnr»lną bitł śó, i jest 
nieocenionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy. 
Pudtłko m»łe pudru bisłego 60 ct. całe 1 złr., z łabędzikiem 
zł, 150. Róż' wy dla klondyatk i kremowy dla szatynek i 
bru.etek, mtłe pudelka po 70 ct, większe po zł. 1.20, z łabę­
dzikiem ałr. 1.60-
W flrla fi ..Hf nu/O  nsuw* * twtrzy wysączę, liszaje, n U lI d  IIU lKUW d trądziki, pierzchnleuiei łuszczenie 
skóry, wygładza smiriz-zki i drłki ospowe. Twarz odśwież*, 
wybiela i wjde'ikacs. Ceaa zł. 1.

Mydło kosmetyczne Ł "  'ct“t bn‘“ '”•
Białe i piękne ręce!
dtlikatnieja pi fcilkakrotaem natardd krem, rośl Słoik 80 ct-
K a r l7i ■ł.i ę n ę n n u in  PróCł mlieg0 i«śn»go zapach*,r d U ^ IU lU  dUOllUW U oczyszcza i odświeża powietrze 
mi*s*k'ń w jak najwyższym stopniu. Flskon o*. 60, rozpyla­
cze od ct 24 do złr. B.
A n ł i l l f l n ł ł i l i a  u?nwf  »  kratki* czasi* pi'g\ op»i*-H l l l l l l D l l l l l l l d  nji floneczne, plamy wątrobiane, nada­
je cerze świetną blełość, świeżość i delikatność. Ceaa ił. 2.
Pilnnłnn w,0B0m siwym i wypłowisłym io  kilkakrotnem 
r  IIUUIUII użyciu przywraca pięk. nat kol. Ceaa fl. nt. 1.50
W a l a n ł i n  Ull‘l,i,js,# wypadanie włosów wstrzymuj*,
Y Y d l C I l l l l l  cebnlki włosowe wzmacnia i de wytwarzania
porostu a łofów pobudza. Cały f l  3 zł., pół fl 1 słr. 60 ct
M a g n o l in a o 0̂ 011011̂ non * p°̂ cŝ5w tiakon
Orientalina jemną b;*łośc, odświeża płtć i konserwu­
je, Cena 1 z ł , gąbiczka 10 ot. 
p Poradnik hlgieniczno-kosaetyocny dla stałych odbiorców gra tie .
rowytrza fabryka za swoje znakomite i niczem niezrównane wyroby, uzyskał* ogólne uznanie tak w kraju j*k i za granicą

polecamy tę czytelnikom jak a aj goręcej.______________________________________
Uniformy dla ok- panón Oficerów 

urzędników państwowych, jedaoro anyck 
ochotników, jakoteż studentów, również 
wszelkie roboty cywilna uskutecznia jak 
eajstaranniej po bardzo przystępnych ce­
nach. Wawrzyniec Romnniszyn, krawiec, 
Lwów 8ykstu«ka 19. ____

t r y l u  V » ie « g a  ulica Sykztuska

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, zaszcyt noz- 
dać Ig publicznej wiademośd, śe

P I W O  O K O C I M 8  M .IE
sprzedają na eaklanki tylko następujące f im * :

A d o l f  © r t t n fe ld  Janewska 7.
H a ftu la  T o e n f e r ,  ul. Trybunalska. I. 12.
J ó z e ł  B lt r l lo n ,  kawiarnia teatralna 
J A u e f J W e g  ul. Jagiellońska 1. 22.
J a n  W n żn j Otarneckiego.
N o w o ie n lu k  J. Kopernika 4.
J e n y  b i r s o h  Solarna 6.
W l » d  K o r io tw s k ie g g , ul. Gródecka I- 79 
IP iw lu it in  O k o c im e lta  p .  H e n  r y t *  I  

róg Słowackiego.
S i y n o n  P o n t ul. Krakowska.

* ™ b 2 3 * 2 ? s .  1“ KW*
Si* llle BflhiiaHign
?■  S a i^ « W *  róg KazimierzowskiejBa B . T ftn n e r  Chorążczyua.
M i o l i i i  L u d c i ,  Smrbkowska.
A b r a h a m  B o t b b e r g .  Każstierzowsks.
D t w l d  H e a n le r , Pańska- 
J a Ł ó b  L S w e n h e e k  ul. Trybunalska.
W U h e im  d e f i m a n ,  ul, Kazimiersowska 
Jam  iLndwrlg, ulica knJtowska 1. 7, ’
A n t o n i  U k ia ra , ul, Batorego 1, 12,
M a t u  A a e r h a n  „Pod srocikau Kopernika 10.
J d c e f  J a n k o w s k i  ul. Halicka .
PskW llon  w a o c lm s k i  pfic wystawy.
Główne aaetępetwo i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wizie i Syna ul.

a a S r t Ł S S a M  Ł »
Na pruysałośó ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 

skioh nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży oboego piwa pod marką okocimskiego.

Jan G&tz browar w Okoolale.

0d 500 złr. w górę, tanio 
L I ™ ? *  “ ał/oh lub większych ratach, 

*° y wyższych stanów, da-
mŷ  dystyngowene jEMługująee na kredyt,

orśfdnicy, peneyo
“  h ’  Z*PyUni*Pod .Palermo post ren. Lwów, Anonimy 
soztaną bez odpowiedzi.

- j a a J W f f a Ł r s skretyn dwór, poczta i stacy* kolejowi 
M a co z z y n .____________________l —a

łtedaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski

Julian Switaj ło
przedtem F. G ł o d z l ń s k l  

poleca «rwą pracownię krawieoką 
przy placu Maryaokim L 3 dom 
Wgo b e. Brunickiego (wohód od- 
ul. Krętej), w której wszelkie 
zamówienia wykonuje z m ate- 
ryi doborowych i jak naj­

staranniej.

H a n d e l  nowości i drobiazgowy od 17 
lat iztniejący przy ul. Halickiej we Lwo­
wie jest s powolu wyjazdu korzystni* do 
iabyda. Wiadomość w handlu Edwarda 
ui: -u * w* Lwowie. * - 2

Żywiecka fabryka sukna
„B o g a c k i ,  K o szn th , K a m o c k i“

wyrabia w «zelkle tk»niny wzakrei sukien ni otw a wchodzące, jako to: a O k n a  
g ła d k ie  dla Duchowieństwa świeckiego i zakonnego, dla Sskół, Sokołów, 
Straży ogniowych, Skarbowoścl, Wrjsk* Itp., k o r t y ,  s z e w io t y , p a lm e r -  
e t -By itp. na ubrania cywil no, tkaniny z  w e łn y  c c e u a n k oc z e s a n k o w e j  (kam- 

ga-ny.j w l M b lą i z I c j  Ud., uenan* prsea znawców jako wyrobione
z dobrej wełny, starannie wykończone, i stosunkowo tanie.

Na ieson bieżą y  fabryka orzygotowala odpowiedni d-ibór towaru wm> 
d^ych barwach i wzorach, który nabywany być moi* z pierwszej ręki:

p o  c e a z e ł i  fA ,"toryca5x x y c ł i  '•M
w Składach głównych :

, 1) W e L W O W U i  w zUadzi* tahrycznym na G e l l c j ę  w a c h o
S, 4  I  B u k o w lw ę ,rw marazyul* Sukna i towarów wełnianych modnych 
Firmy B . A l A P L l N S i U  e t  Ł .  K B O K b W Ś K I  pl. Maryacki 1. 1 
hotel Żori*.

2j W  K B A K O W I E  w składzie fabryaznym na Galicye Zach- 
(kierownik p. S. Łysakowski; w Bazarze krąjowym na rogu nl. Wiśluoj i 
Sw. Anny.

i )  W  ST A N ISŁ A W O  W IE  w składzie fabrycznym na Obwód 
Stzniiławowski (kierownik p M Sierakowski, przy ul. Kazimierzowskiej, dom 
Wgo Danklewicza.

8klady to są stosunku z najlepszymi krawcami misjioowymi, którzy 
zobowiązali zię wykonywać roboty według cen możliwie umiarkowanych._______

Maszyny do narzędzi
na obrabianie żelaza jakoteż wielki* ma­
szyny pomocnicze do wahtatów naprawy 
maszyn, fabryk maszyn, tokarń żelara i 
metalu dla mechaników precyzyjnych, o>  
tyków, elektrotechników, ślusarzy budo­
wlanych i maszynowych, bronzowników i 

kowali

N «piA r «  tA bffJD  F n a tk o w a k io h  «  B ia lt j.

dalej dla stolarzy stelmachów, tokarzy 
drzewie, fabryk skrzyń i tartaków

nadto dla introligatorów fabryk pudełku 
drukarń i litografii

-'ftffSES
neżników, m a s a rz y : fa b r y k  k ie łb a s y

tapicerów 1 siedlarzy ma 
w największym wyborze na składzie i ofe­
ruje p s  c e n a ch  fabrycznych skład 
zagranicznych mazzyn precyzyjnych a la  
wezyatklch gałęzi przemysłu od 
najprostszej konstrukcyi dl* obrotu ręką 
lub nogą, do najdokładniejszej zotoma- 

tycznej funkcyi

Roidsrir I Ultsehul »  Pridzi
Langegass* Nr. 11 (uowy)W»« iwórwi

M o to ry  oszczęd za ją c#  p a rę , c r y g ln * 1* *  
F r id r ich a  ja k o te ż  m otory  ga zów a  i  na fto*  
w * , s to ją c*  lu b  le ż ą ce , n s jd o k ła d n ie js e *
w wykonaniu.

G w aran cya  c o  d o  k o n s tru k cy i i  n len a - 
gw»na p ra ca . Nader dogodne wa­
r u n k i  spłaty. Z a m ie n ia n e  n ś y w a n e  
m aszyn y  n ą jta n ie j.

łJnUUnUA BAE. a«, Mamanlri i bpÓUCA (H ot« i £ OZU), Z A n ą d i W . HodAfc-


